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1 mata w kraju i zagranicą
Dzień pochodów w sfolicg - Spokoja nigdzie

nie zakłócono
Warszawa, 2. 5. (PAT). 0 gcdz. 12 na PI.

G-rzybowskim zeb rały się pochody dzielnicowe

PPS i CKW w liczbie ponad 2400 osób z licz-

ncmi sztandarami i 5 orkiestrami. Po chwili

nadszedł pochód Poalej Sjon lewicy w liczbie

około 800 osób z 15 sztanda.'ami i 5 transpa­
rent-ami oraz orkiestrą.. Po przemówieniach
okolkzr.(-tciowyeh, utrzymanych w tonie spo­
kojnym ruszył liczny pochód PPS, CKW i

Poalej S-on lewicy na Plac Teatralny, gdzie
o j przemówieniach został rozwiązany. Pochód

ZZZ w liczbie około 2 tysięcy o-sób przeszedł
z Placu Dąbrowskiego ulicą Karową do loka­
lu Alhambry, gdzie odbyła ii(- akademja o

godz, 11,50- Na placu Bankowym policja roz­
proszyła nitli '-ną grupę konmr.istów. Przy
zbiegu ulicy Smoczej i Pawiej grupa komu­
nistów w liczbie około 100 osób usiłowała

sformować pochód do czego policja nie dopu­
ściła, rozpms ając zebranych. Na Placu Tea­
tralnym zebrało się około 60 )0 ludzi członków

FPS i Frakcji Rewolucyjnej z 60 sztandara­
mi i liczuemi orkifcł'iami, Po paru przemó­
wieniach sfornic-Kt,1 się pochód, który prze­
szedł Krakowskiem Przedmieściem, Nowym
Światem, Alejami JJjazdowsklemi do Belwe­
deru poczem przez Plac Unji Lubelskiej, skąd
ulicą Marszałkowska doszedł do Aleji Jero­
zolimskiej, gdzie przed lokalem O. K . R. roz­
w iązał się.

Kraków, 2. 5. (PAT), ś-więto robotnicze

miało przebieg zupełnie spokojny Na placu
Jabłonowskich pod gołem niebem odbyło się
zgromadzenie, poczem przez miasto do rynku
głównego przeszedł pochód manifestacyjny z

orkiestrami i transparentami- W pochodzie
wzięło udział około 1600 osób. Buch tram ­
wajowy wstrzymany był do południa.

Poznań, 2. 5. (PAT)- W związku z obcho­

dem 1 -majowym odbył się wiec, urządzony
przez PPS-CKW w lokalu p atiji poczem uli­
cami miasta przeszedł ze sztandarami i trans­
parentami pochód, liczący około 500 osób.

Spokój nigdzie nie został zakłócony,

ŁÓDŹ PRACOWAŁA.

Łódź, 2. 5. (PAT). W dniu wczorajszym
wszystkie zorganizowane w Łodzi i okręgu
przemysłowym łódzkim obchody pierwszo-ma­
jowe odbyły się w zupełnym porządku, nawet

w niewielkiej frekwencji. Żadnego zakłócenia

spokoju nigdzie nie zanotowano- W Ło-dzi

czynne były wszystkie fabryki. Nie pracowa­
li jedynie członkowie partji i L. w niewielkiej
Ilości. W Łodzi np. na 56 tys zatrudnionych
włókriarzy świętowało zaledwie 4 tysiące. W

innych ośrodkach przemysłowych okręgu łódz­
kiego świętowało w Zduńskiej Woli kilkaset

osób. a w Bełchatowie pewna część robotni­
ków. Pozatem w całym okręgu przemysłowym
łódzkim fabryki były czynne.

Zwijcięsiwo konwalii nad czerwonym
głogiem

Paryż, 2. 5. (PAT). Dzień 1 maja prze­
szedł tu zupełnie spokojnie. Ulice miasta oży­
wione, jak w dzień świąteczny. Tramwaje i

autobusy kursują normalnie. Zato taksówki

spotyka się rzadziej. ,,Paris Midi" stwierdza,
że w roku bieżącym tradycyjne święto wiosny,
z którem według zwyczaju uKizują się na uli­
cy pierwsze konwalje w koszach kwiaciarek,
ma więcej zwolenników, niż święto robotni­
cze, którego emblematem jest czerwony kwiat

głogu. Na każdym rogu uliev przy stacjach
metro stoją wózki pełne kouwalij, które też

zdobią butonierki wszystkich przechodniów.
Kwiat głogu czerwieni się rzadziej i mało go

jest w sprzedaży. Zgodnie z Tradycją fa'bryki
były nieczynne. Spokój nigdzie nie został za­
kłócony.

MADRYT ŚWIĘTOWAŁ.

Madryt, 2 . 5. (PAT). W Madrycie w zwią­
zku ze świętem 1 maja wszystkie fabryki by­
ły nieczynne oraz zatrzymany został niemal

całkowicie ruch kołowy na ulicach. Żadna ga­

zeta nie ukazała się. Naogół w stolicy i na

prowincji dzień minął spokojnie.

BOMBY W CHICAGO.

Chicago, 2. 5. (PAT). W różnych dzielni­
cach miasta w krótkim czasie wybuchło 5

bomb. Straty materjalne, spowodowane przez

wybuch są dosyć poważne, aie pociągnęły za

sobą jednak żadnych ofiąr, -ul^ ' \ Władze'

bezfjdeczeństwa przypuszczają, że zamachy
.bombowe były dokonane przez elementy wy­
wrotowe.

Nowy Jork, 2. 5. (PAT). We wszystkich
większych miastach Stanów Zjedn- Policja
zmobilizowała wszystkie swoje siły i wydała
szereg zarządzeń, m ających na celu zapobieże­
nie możliwośei zajść w związku z odbywają­
cymi się obchodami dnia 1 maja. W Nowym
Jorku pochody socjalistyczne ! komunistycz­
ne zdążały w kierunku Union Square, gdzie
odbył się wielki miting. Około tysiąc policjan­
tów, zaopatrzonych w bomby gazowe utrzym u­
je porządek.

Cyrk majowy w Niemczech
Jak sprytny Hiller wykorzysta! Święto

robotnicze dla swoich celńw?
Berlin, 2 5. (PAT). Dzień 1 m aja obcho

dzony był w całych Niemczech jako dzień

święta pracy narodowej. Ulice i domy były
bogato przystrojone flagami o barwach czar*

nosbiałosczerwonych, sztandarami ze swastyką,
zielenią i transparentami. Liczne pochody
przeciągały ulicami miasta, udając się na miej
sce zgromadzeń. Specjalny reportaż z pro*
wincji prowadzony był za pośrednictwem ra*

dja z pokładu sterowca Zeppelin, któ-ry w

dniu wczorajszym odbywał podróż okrężną po
Niemczech. Także radjostacje niemieckie

przez cały dzień nadawały okolicznościowe

emisje i sprawozdania z uroczystości. Prze*

mówiema przez radjp wygłosili sprowadzeni
na uroczystość i przybyli do Berlina specjał
nym samolotem delegaci robotników z różnych
dzielnic Rzeszy oraz zagłębia Saary i Gdańska.

W południe odbyło się przyjęcie delegacyj
robotniczych, zaproszonych z różnych stron

Rzeszy, Austrji i Gdańska przez prezydenta
Hindenburga oraz kanclerza Hitlera. Po przy*
witaniu kanclerz Hitier wygłosił do gości krót

kie przemówienie, w którem podkreślając zna

oz-enie chwili, oświadczył, że tegoroczny ob*

chód 1 maja ma na celu zamanifestować ścisłą
łączność mas robotniczych z całym narodem

niemieckim. Delegacje wręczyły prezydento
wi Hindenburgowi wiele darów.

Imponujące rozmiary przybrała uroczystość
W Berlinie. Po nabożeństwach w kościołach

katolickich i ewangelickich w berlińskim Lust

gartenie odbyło się wielkie zgromadzenie mło

dzieży szkolnej, na którem po przemówieniu
ministra propagandy Goebelsa na balkonie

zamku cesarskiego ukazał się prezydent Hin*

denburg w towarzystwa kanclerza Hitlera i

odczytał orędzie do młodzieży. Prezydent
w orędziu apeluje, aby młodzież wykazała
karność i ofiarność, które cechowały zawsze

arm ję niemiecką, gdyż tylko wówczas obecne

jakie historja stawia przed narodem niemiec*

kim. W uroczystości tej wzięli również u*

dział członkowie rządu Rzeszy oraz korpus
dyplomatyczny.

W godzinach popołudniowych przeciągnęły
wszystkiemi dzielnicami Berlina olbrzymie po*
chody w kierunku Tempelhofen, gdzie na

wielkiem polu obok lotniska odbyła się uro*

sr tość zasadzenia dębu ku czci prezydenta
Hindenburga. W uroczystości tej wziął udział

Poseł sowiecki na
audiencii w Belwederze

(o) Warszawa. 2. 5. (PAT). Wczoraj o

godz. 5.30 Marszałek Piłsudski przyjął w obec

ności ministra spraw zagr. Becka posła sowiec*

kiego p. Antenowa Owsiejenko.
Zaznaczyć należy, że jest to pierwsza au*

djencja, jakiej przedstawicielowi Rosji Sowiec

kiej udzielił marszałek Piłsudski.

Delegacja sowiecka
w Warszawie

Stołpce, 2. 5. (PAT). O godz. 13.15 przy*
była do Stołpców delegacja sowieckich sfer

gospodarczych z zastępcą komisarza handlu

zagranicznego Bojewem. Delegację powitał
przedstawiciel misji ZSRR w Warszaw'ie. O

godz. 14.05 delegacja sowiecka odjechała do

Warszawy.

Stronnictwo Ludowe nie
weźmie udziału w Zgroma­

dzeniu Narodowcm

(o) Warszawa, 2. 5. (teł. wł). Wczoraj od*

było się posiedzenie Klubu parlamentarnego
Stronnictwa Ludowego. N a posiedzeniu tem

klub parlam entarny ludowców postanowił nie

brać udziału w Zgromadzeniu Narodowem.

J, Simon poważnie zanlemOgl
Londyn, 2. 5. (PAT). Sir John Simon po­

ważnie zaniemógł, wobec czego nie wziął u*

działu w akcie podpisania auglo*argentyńskie
go układu handlowego.

~v:*j
Rozicm celny

Oświadczenie Hcrriofa

Paryż, 2, 5. (PAT). Z po-kładu okrętu
,,Ile de France" kablują że Herriot oświai

czył dzienni-karzom, że otrzym ał wiado­
mość o zdecydowaniu zawarciu rozejmu ceł

nego. Było to zagadnienie, rozpatrywane
w Waszyngt-onie, które pozostawało w zi-

wieszeni-u i wymagało jak najszybszej de

cyzjL

Prezudent Rooscwelt opraco­
wuje nowe oredzie

Paryż, 2 . 5. (PAT). Nadeszła tu wiado­
mość z Waszyngtonu, że prezydent Roose-

velt opracowuje orędzie do kongresu, w

którym zażąda pełnomocnictw dla uregu
lowania spłaty długów wojennych oraz c-d

niżenia taryf celnych.

fO tfuslecznu flum nod konsu­
latem Rzcszu w Eeodinm

Leodjum, 2 . 5. (PAT). Przed konsulatem

niemiec-kim miała miejsce burzliwa manife

stacja, w której wzięło udział 10.000 osób.

Sztandar ze swastyką został zerwany. Po­
licja kilkakrotnie szarżowała, nie mogąc

opanować tłumu. Lo-kal konsulatu został na

zew nątrz zdem-olowany.

Prezydent Peru padł pod kulam i
zamachowców

Lima, 2. 5. (PAT). Presyiemt Peru Saai-

chez Cerro został zamordowany w chwili,

gdy opuszczał plac wystawy, na którym od­
bywał się przegląd oddziałów wychowania fi­
zycznego. Rana, którą otrzymał prezydent
była bardzo ciężka, a przed zwszystkiem spo­
wodowała wielki upływ krwi. Pomimo natych­
miastowej operacji prezydent zmarł.

Zamachu dokonało trzech spiskowców,
którzy wskoczyli na stopnie powozu prezyden­
ta i wszyscy trzej prawie jednocześnie do nie­
go wystrzelili. Dwóch zamachowców którzy
usiłowali z-biec, zastrzeliła policja, trzeciego
ujęto. W zamieszaniu, iakie powstało, zostało

zabitych również dwóch żołnierzy ze świty
prezydenta, a pięciu jest rannych.

Prezydent Sanchez Cerro powrócił z wy­
gnania dopiero w roku 1931. 'W marcu roku

zeszłego dokonano już na niego zamachu, pod­
czas którego był ranny.

I4ma, 2- 5. (PAT). Niezwłocznie po śmier­
ci prezydenta Cerro odbyło aię zebranie rady
ministrów, władzę prezydenta będ-zie sprawo­
wał zastępea prezydenta minister wojny gen.
Benevides.

W Limie ogłoszo(no stan oblężenia
Luna, 2. 5, (PAT). Kapitan gwardji oy-

wiinej, który skoczył na stopnie samochodu

prezydenta Cerro w nadziei, że uda mu się
zasłonić go przed kulami zamachowców jest
ciężko ranny.

Na odgłos pierwszych strzałów szofer pre

zydenita z trzecią szybkością mszył w kierun­
ku szpitala. Prezydenta, który utracił przy­
tomność podtrzymywał siedzący obok niego
prezes rady ministrów, który cudem nie został

ranny — podczas zamachu.

We włoskim szpitalu, g du e niezwłocznie

dokonano operacji, podczas której prezydent
zakończył życie, nie odzyskawszy przytomno­
ści stwierdzono, iż jedna z kuł utkwiła w oko­
licy serca.



ŚRODA, DNTA 3-GO MAJA 1933 R

Po stuczlerdzlestu lalach
Od Honsipiucii 3-Ho Ifafa do Polski nocarstwowel

Nasze pokolenie ludzi Wielkiej Woj­
ny przeżywało maj lat młodzieńczych w

okresie niewoli. Rocznica majowa była
nam wówczas symbolem tego Maja, tej
Wiosny, o której wierzyliśmy zawsze, że

nadejdzie, że nadejść musi dla naszej Oj­
czyzny.

Pomimo okrutnych prześladowań, po­
mimo udręczeń zatruwanego moralnie i

katowanego fizycznie narodu, żyła w głę­
bi dusz naszych niezłomna wiara, ^że

przetrwamy m artyrologję Polski, że nie

załamiemy się w męce, lecz zahartuj-emy
się w ogniu doświadczeń, jak stal i do­
czekamy i wywalczymy wr-tsnemi rękami
Wielki Dzień Wyzwolenia, w którym
budować będziemy na nowo państwo pol­
skie.

Trzeciomajowa rocznica byla nam

otuchą, a pamięć o Konstytucji 3"S0 Ma-

ja żyła w nas jako dowód niezbity wy­
trzymałości i potęgi niezniszczalnego, nie­
ugiętego Ducha Polskiego! Pamiętali­
śmy zawsze o tem, że Konstytucja T-rze­
ciego Maja była cudem miłości Ojczyzny
i naszej siły niespożytej, siły twórczej,
która zmartwychwstała z cmentarnej.ko­
stnicy, gdy składano do giobu zdawało

się, zamordowaną Rzeczpospolitą.
Zmartwychwstała z taką potęgą imło­

dością, z takiem świeżem, tumem, twór-

czem życiem, że stała się nam zwiastun-

ką i symbolem wskrzeszeń',a Polski, któ­
re — wierzyliśmy zawsze - przyjść mu­
siało i — przyszło!

To też w majowy-ch tatach wiosny
naszego życia, pomimo prześladowań,
ukazów i zakazów obchodziliśmy zawsze

majową rocznicę sercami płonąęemi wia­
rą i śpiewaliśmy z głębi duszy pieśń ma­
jową, w której zawarty był testament po­
lityczny tych, co przed natói żyli i wraz

z nami wierzyli: Witaj Majowa Jutrzen-

ko!

Wiedzieliśmy i życiem i krwią pie­
czętować byliśmy zawsze gotowi tę rado­
sną świadomość, że za tą majową Ju­
trzenką nadchodzi zbawienia słońce!

To słońce Niepodległości, które zle­
wa na nas dzisiaj swe życiodajne blaski

i promienie.
O ileż piękniejsze jest nasze dzisiaj

od tej przeszłości, którą z pietyzmem
czcimy w majowej' rocznicy! Tamta

,,jutrzenka swobody'* — to tylko świt

wielkiego dnia dzisiejszego, to tyl'ko zo­
rza, która rozbłysła dziś w słońcu naszej
państwowości. To dzisiaj - Niepodle­
głość Mocarstwa polskiego — jest koro­
ną naszych snów o potędze już urzeczy­
wistnionej, której na imię nasze państwo

Potęga ta zakuta jest w pancerz

zbrojny armji polskiej, tej armji, która

jak lew położyła się na progu Rzeczy­
pospolitej i strzeże jej granic czujnie
wytrwale. Potęga ta — to nasza mło­
dzież, która nigdy nie zginaia tak jak my
karków pod hańbą obcych mundurów,
która wyrosła w pełnem słońcu Niepo­
dległości, nie tak jak my w mrocznych
stęchłych piwnicach niewoli, i budować

będzie naszą mocarstwowość nie w roz.

paczliwym porywie nadludzkich sił, —

jak myśmy to czynić musieli — lecz

współpracując z innemi narodami pod
hasłem ,,wolni z wolnymi, równi z rów­
nymi".

Polska dzisiejsza nie jesc podo-bna do

Rzplitej, która zdobyła się na Konstytu­
cję 3-go maja. Anarchja, która pogrą­
żała w przepaść niebytu politycznego
Polskę u schyłku XVIIi-go wieku, jest
dzisiaj, w Polsce odrodzonej, stłumiona

nietylko w swych objawach zewnę­
trznych, ale — wykorzeniona z serc,

umysłów i instynktów olbrzymiej wię­
kszości społeczeństwa polskiego. W po­
jęciach swych o prawach obywatelskich
odeszliśmy już zbyt daleko od Konsty­
tucji 3-go Maja, która w stosunku do

chłopów zaledwie zdobyła się na przyję­
cie ich ,,pod opiekę prawa"

Konstytucja 3~go Maja pozostanie,
niewątpliwie, nazawsze cenną pamiątką
szlachetnego wysiłku przodków naszych,
zmierzających ku ratowaniu tonącej już
nawy Rzeczypospolitej. Ale jej gwiazda
nie może już dzisiaj być przewodnikiem
dła Polski odrodzonej-

Potęgą naszą będzie nowa Konstytu­
cja, nad której budową pracę już rozpo­
częliśmy, a która winna być stokroć do­
skonalszą i lepszą od Trzeciomajowej.
Ziści ona nasze marzenia o domu ojczy­
stym, w którym wszystkie dzieci Polski

będą żyć w zgodzie braterstwa dłonią się
wspierając i dzieląc wspólr.ęm dobrem

sprawiedliwie. Wyrazicielem naszej po­
tęgi, naszego dzisiaj, jest Marszałek Józef

Piłsudski, twórca Polski Mocarstwowej.
On to zbudował państwowość naszą na

tych samych fundamentach, na jakich
budować chcieli potęgę Rzeczypospolitej
twórcy Konstytucji Trzeciego Maja.

Dlatego też przeciwko Niemu powsta­
ją dziś tak samo wrogowie naprawy Rze­
czypospolitej w obronie ,,złotej wolno­
ści" jak powstawali przeciwko tym, któ­
rzy budowali w 1791 r. Konstytucję 3-go

Maja.
Stokilkadziesiąt lat temu spiskowcy z

pod znaku Targowicy nie wahali się każ­

dy zosobna na Konfederacji wiązać przy­
sięgą, która m. in. głosiła:

Konstytucję 3 maja, jako grobem wol­
ności i Rzplitej będącą, wszystkimi siła­
mi niszczyć będę; sukcesję tronu i monar-

chję wszystkiemi siłami odwracać będę;
władzy królom pols-kim rozszerzenia dopu­
szczać nie będę; tych co przeciw wolno­
ściom szlacheckim, za sukcesję tronu, za

rozszerzeniem władzy królów intrygować,
nam awiać lub machinować będą, przed kon­
ferencją i publicznością wydawać będę;
wolność i równość szlachecką utrzymywać
i bronić będę; póki sukcesja tronu i Kon­
stytucja 3 maja skasowana nie będzie, pó­
ki rząd wolny republikański się nie wróci,

póki konfederacja rozwiązana nic będzie.

...Minęła Targowica a blaskiem świe­
tnej tradycji jaśnieje nam dziś Konsty­
tucja 3-go Maja... Przeminie również i

dzisiejsza opozy-cja, chadzająca dawnemi

drogami niesforności obywatelskiej, pro­
klamująca jawnie swoją niezgodę metyl-jppwej pracy i czujnego pogotowia.

ko na prawa, które stanowimy dziś w

Polsce, lecz swą warcholską niechęć do

własnego Rządu w imię obrony interesu

partyjnego i własnych zgubnych a szko­
dliwych urojeń. Przeminie i m-usi prze­
minąć, bo takie są żelazne prawa historji
naszego narodu, bo taki jest duch dzie­
jów naszych, aby powoli a wytrwale to­
rowały sobie drogę prawda 1' sprawiedli­
wość w polskiej rzeczywistości. Ta

prawda, która dawniej a szczególnie dzi­
siaj dopomina się tak głośno o swoje pra­
wa, o miejsce jej przynależne w naszem

zbiorowem życiu państwpwem. Ta praw­
da, zamykająca się w prostych, jasnych
słowach pisanych zarówno na gmachach
państwowych, czy aktach, jak i w ser­
cach każdego prawego obywatela: DO­
BRO PAŃSTWA - NAjWYŻSZEM
PRAWEM, PRAWEM NASZEGO ŻY­
CIA, MYŚLI I CZYNU.

I dziś po stuczterdzies'.u przeszło la­
tach od Konstytucji 3 Majowej to wła­
śnie prawo zamieniamy zdecydowanie, z

uporem, bez przerwy w czyn na każdym
kroku i w każdej dziedzinie działania. I

żadnych odchyleń nie będzie i być nie

może. Taka jest bowiem nasza dzisiej­
sza rzeczywistość, rzeczywistość nieustę-

Pod terorem Hitlera
Po StahHielmie atak na stronnictwo Hugenberga

Zmiany rv kierownictwie SRahlhelmu wy­
wołały wśród członków tej organizacji wielkie

poruszenie. Mówi się o zdecydowanej opozycji
szeregu grup, sprzeciwiających się połączeniu

oddziałami sz-tunnowcmi. Oficjalne kiero­
wnictwo Staklkelmu czyni wszystko, aby prze­
łamać tę, opozycję.

'Usunięty przywódca Stahlhoknu Dustcrberg
zyskuje z każdym dniem na popularności. Ży­
wo komentowany jest list prezydenta Hi-nden-

burga, zawierający wyrazy uznania za zasłu­
gi, położone przez Diisterbergi dla zorganizo­
wania i rozwoju Stahlbelmu. Odręczne pismo
prezydenta Rzeszy do Diisterberga utrzymane
jest w tonie niezwykle serdecznym- Z drugiej

strony szereg wybitnych komendantów krajo­
wych, jak n. p . przywódcy bawarskiego i

magdeburskiego Stahlbelm u, zgłosili przystą­
pienie do p artji narodowo-socjalistyeznej.
Kanclerz Hitler wystosował de Seldtego list,
w którym w słowach serdeczny-ch wyraża po­
dziękowanie za lojalne stanow'isko naczelnego
komendanta Stahłhelmu, wyrażając oczekiwa­
nie, iż sojusz organizacyj stahlhelmowych i

szturmówek stanie się trwałą gw'arancją dzieła

dokonanego przez rewolucje narodową.
Jednocześnie prasa niemiecka podaje szcze­

góły z obrad stronnictwa niemiecko-narodowe-

go Reichstagu. Obrady te obfitowały w sze­
reg momentów oświetlających jaskrawo anta-

goniz-m, jaki istnieje między stronnictwem H u-

genberga a narodowymi socjalistami. Komuni

kat oficjalny przemilcza szczegóły debat, pod­
kreślając jedynie, że frakcja niemiecko-naro -

dowa po wysłuchaniu przemówienia Hugen-
berga ponownie ślubowała wierność stronnic­
twu. Do płk. Diisterberga wystosowali człon

kowie konferencji partyjnej telegram, wyra­
żający w formie dem onstracyjnej usuniętemu
komendantowi Stahlbelmu wyrazy uznania za

zasługi, położone przez niego dla sprawy ogól­
no-narodowej. Prezydjum frakcji zwróciło się
do obecnego przywódcy naczelnego Stahlhel-

mu Seldtego z wezwaniem, aby złożył swój
mandat poselski do Reichstagu, który spra­
wował z listy ,,ezarno-biało-czerwonego blo­
ku'*! Następne posiedzenie frak cji niemiecko-

narodowej zwołane zostało do Gdańska. N a 3

maja rb. zapowiedziane s% ważne narady aa*

rządu naczelnego stronnictwa. Członkowie

obu frakcyj parlamentarnych otrzymali wez­
wanie do przybycia.

Polic(a niemiecka - kadra wo(skowo
Oiamoiniong delegat niemiecki w Genewie

Specjalny komitet genewski zajmował się
sprawą o-rganizacji niemieckiej policji bez­
pieczeństwa t. zw . Schupo z punktu widzę
nia jej charakteru wojskowego. Delegat
francuski, opierając się na podręczni'kach
policyjnych, wycinkach prasowych i fot-o

grafjach, wykazał, że pod każdym wzglę­
dem policja niemiecka odpowiada pojęciom
ustalonym dla wojska. Wyszkolenie policji
jest takie same jak wyszkolenie wojska, to

też mówca uważa za konieczne, aby ca­
łość policji skosz-arowanej, jak również a-

spiranci policyjni, byli zaliczeni dc czyn­
nych sił wojskowych.

Podobne stanowisko zajął delegat W.

Brytanji,
Delegat polski gen, Burhardt-Bukacki

poparł delegatów francuskiego i W. Bryta­
nji i oświadczył, że również część niemiec­
kiej policji komunalnej ze względu na jej
ćwiczenia i uzbrojenie, winna być uwzglę­
dniona w obliczeniu sił wojskowych nie­
mieckich.

Prawie wszyscy inni członkowie komi­
tetu wypowiedzieli się także za zalicze­
niem aspirantów i policji skoszarowanej do

efektywów. Sprzeciwający s.ę temu dele­
gat niemiecki pozostał odosobniony. Poparł
go tylko i to z zastrzeżeniem delegat wło­
ski.

Dawny obrońca Niemiec
Lloyd George - w roli oskarfsicieta

Lloyd George w przemówieniu wygR-
szonem na zebraniu ,,towarzystwa biblij
nego" w Godalmmg, zajął również stano­
wisko wobec obecnego regimu w Niem­
czech,

Na wstępie mówca zaznaczył, że biblja
jest księgą najwyższego miłosierdzia i naj­
wyższego stanu ducha, do jakiego ludzkość

może dojść. Niestety, we wzajemnem usto­
sunkowaniu się narodów nie widać wpły­
wu nauki biblijnej.

Mówca wyraził ostre potępienie obec­
nego rządu niemieckiego, który prześladu­
je Żydów.

— Niezmiernie żałuję — oświadczył
Lloyd George — że niemiecki rząd tak po­
stępuje. Po wojnie byłem jednym z tych
którzy starali się, by Niemców traktowano

przyzwoicie, W Wielkiej Brytanji coraz

silniej zaznaczała się tendencja do trakto­
wania Niemców przy stole mocarstw jako
równych, a tymczasem Niemcy sami od­
świeżają dawne wspomni-enia z czasów prze

mocy i militaryzmu. Jak to wyraźnie za­
znaczył Chamberlain, przywracają oni da­
wne nastroje prusactwa w jego najbardziej
aroganckiej postaci. Jest to nieszczęściem
dla Niemiec i dis całego świata. Niemcy

nic na tem nie wygrają. Jeszcze nikt n-s

skorzystał na nienawiści. Trafia ona bole­
śniej w tego, kto ją propaguje, aniżeli tego,
przeciwko komu jest skierowana,

Wystąpienie Lloyd Georg'a, który sko­
rzystał ? małego apolity-cznego zebrania,
aby określić swe stanowisko wobec Nie­
miec, jest bardzo znamienne. Obecnie, gdy
i Lloyd George, znany ze swych przekonań
fll-oniemieckich, potępił Niemcy, można

śmiało twierdzić, że niema w Anglji ani je­
dnego poważnego polityka, któryby wystą­
pił z obroną rządu Hitlera.

Przed dchlaracią epis­
kopatu niemieckiego
W najbliższych dniach, ogłoszon-a ma być

deklaracja episkopatu katolickiego w Niem­
czech, precyzująca stosunek kościoła katolic­
kiego do p artji narodowossocjalistycznej.

Do rokowań z komisja
papieską

Na miejsce pierwszego prezesa Najwyż*
szego Trybunału Administracyjnego śp. dr.

Jana K. Piętaka, jednego z członków delegacji
rządowej do pcrtraktacyj z komisją papieską
w przedmiocie regulowania pewnych spraw,

przewidzianych przez konkordat, został wy*
znaczony p. Władysław Paczoski, szef biura

prawnego prezesa Rady Ministrów.

W ten sposób skład tej delegacji przedsta*
wia się następująco: dyrektor departam entu

wyznań, p. Franciszek Potocki, szef biura

prawnego prezesa Rady Ministrów p. Włady*
sław Paczoski i dyrektor Państwowego Urzę*
du K ontroli Ubezpieczeń, p. Stanisław Korwin*

Piotrowski.

Hitlerowcu zabraniała
holtłe(win pan.'crosu
W mieście Ulm w Bawarji komisarz rząd-o*

wy nakazał umieścić we wszystkich lokalach

publicznych tablice z napisem: ,,Kobiety nieś

mieckie nie pala oopieraeów."

Hitlerowska
demonstracja

n a noiacla grunwaldzKicla
W 600 rocznicę założenia wioski Tamten.'

berg bawić będą tamże w dniu l i 2 lipaa kan­
clerz Hitler i prezydent Hindenburg- Z okazji
tej odbędzie się także w ielk a demonstracja nie

miccka Da polach grunwaldzkich u pomnika z

roku 1410, wystawionego na polach gr'unwal­
dzkich przez Niemców ku uczczeniu pole-głego
tam ,,w walce z o-rężem polskim *1 mistrzem Knzy
żaków-

Kongres studentów
PSaleS Eoienlw

Kongres studentów z państw Małej E-nten*

ty odbędzie się w Białogrodzie, obrady roz*

poczną się 30 bm. i będą trwały do 4 maja. -

Na kongres przybędzie około 1000 studentów

z Czechosłowacji i Rumunji. Spodziewany
jest również udział przedstawicieli organizacyj
studenckich z Polski i Francji w charakterze

obserwatorów. Kongres białogrodzki jest III

z kolei od chwili zakończeni* wojiav świato*

wej.
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Gdynia na pierwszym planie
Obok poil(i Iizeba budować samodzielne cenlrum przemysłowo­

handlowe
Gdynia — to słowo czarodzieiskic bu­

dzi w sercach polskich radosne drgnien'a.
Gdynia bowiem, to wielkie dzieło całego
naro'du, to nasze okno na świat, to stalowe

węzły, łączące na wieki Polskę z szarenń

falami Bałtyku, W ciągu kilku lat nie­
wielka wioska kaszubska przekształc'ona
została w wielki port handlowy, zajmujący
jedno z pierwszych miejsc na morz-u Bał-

tyckiem. Dynamiczna siła rozwoj'owa por­
tu tego miano przesilenia była i jest ol­
brzymia. Rok 1931 przyniósł rekord, gdyż
obrót w roku tym wyniósł 5.334.621 ton.

Rok ubiegły przyniósł niewielkie zmn.ej-
szenie obrotu, który wyniósł 5,191.243 ton

Są to liczby imponujące, świadczące o

rozmachu wysiłku morskiego, o tem, .żw

iście amerykańskiem tempie wykuwamy
sobie własny szlak morski, po którym ban­
dera polska sięgnie w najdalsze zakątki
globu ziemskiego.

Ustalenie naszej pozycji na Bałtyku
wymaga jednak dalszej ciągłej i nieustan­
nej pracy nad wzmocnieniem położonych
w Gdyni podwalin, nad rozbudową miasta

i portu. Nie wszystko w tej dziedzin'ę
dotychczas rozwijało się w należyty spo­
sób, Faktem jest, że Gdynia, jako rynek
handlowy i przemysłowy rozwijają się po­
woli i zupełnie nieproporcjonalnie do sa­
mego portu. Firmy gdyńskie, szczególnie
handlowe i przemysłowo-przetwórcze, pra­
cują z szeregu względ'ów w trudnych w a­
runkach, często gorszych niż w wewnątrz

kraju, z trudnością pokrywając własne ko­
szty handlowe tak, iż me mogą zdobyć
chociażby miejscowego rynku wskutek

zbyt wysokich kosztów własnych, To też

nasze wysiłki muszą zmierzać w kierun­
ku przetworzenia Gdyni na samodzielny o-

środek przemysłowy i handlowy, oparty o

bezpośrednie x silne zaplecze.

Programowe prace
Wyrazem zrozumienia tych konieczno­

ści są pracę komisji do spraw handlu, któ­
ra obraduje nad usprawnieniem i wzmoc­
nieniem aparatu handlowego w Gdyni. Ko­
misja wyłoniła szereg podkomisyj, które o-

pracowały postulaty, dotyczące ożywienia
hand'lu w Gdyni, przyczem odnośne wnio­
ski rozpatrywane będą na posiedzeniu ple-
narnem komisji do spraw handlu.

A więc podkomisja podatkowa sprecy­
zowała szereg postulatów, dotyczących ulg
podatkowych dla przedsiębiorstw gdyń­
skich, lub prowadzących handel przez

Gdynię. Podkomisja do spraw socjalnych
omówiła sprawy dotyczące płac i obciążeń
socjalnych przedsiębi'orstw handlowych,
pocztowych, telefonicznych dtp. Podkomi­
sja do spraw polityki handlowej ustaliła

zasady, któremi kierować się winny czyn­
niki rządowe, oraz najszersze sfery gospo­
darcze w zaki esie handlu morskiego,

0 wzmocnienie pozycji
ItandBowef

Należy mieć nadzieję, iż prace komisji
handlowej zostaną zakończone istotnie

poważnemi i pozytywnemi rezultatami.

Sprawa wzmocnienia pozycji handlowej
Gdyni jest bowiem sprawą pierwszorzędnej
wagi. Gdynia musi niewątpliwie posia­
dać specjalnie uprzywilejowane warunki

dla rozwoju przedsiębiorstw handlowych
1 przemysłowych. W dziedzinie podatko­
wej warunki te muszą być utworzone przez

efektywne udzielanie ulg podatkowych. W

szczególności należy w odmienny, niż do­
tychczas, sposób stosować obowiązujące już
rozporządzenia o zwolnieniu od podatku o-

brotowego. Faktycznie bowiem na ogólną
liczbę L700 firm handlowych i przemysło­
wych w Gdyni, ze zwolnienia 'korzysta o-

becnie zaledwie 38 przedsiębiorstw.
Przy stosowaniu ulg podatkowych nale­

ży w ogólności wychodzić z założenia, że

Dynami* w rzece
Z Inńsbrucka donoszą, że w rzece Inn zna:

leziono skrzynię z 33 nabojami dynamito-wemi.
Policja skonfiskował-a skrzynię. Pochodzenie

jej nie zostało dotychczas ustalone.

zwiększenie liczby przedsiębiorstw prze­
mysłowych i handlowych w Gdyni przyczy­
ni się do rozbudowy miasta i portu gdyń­
skiego. Efektów tych uwolnień nie należy
zmniejszać przez zbytnią .formalŁstykę i

krępowanie przedsiębiorstw nadmiernemi

wymaganiami, lecz z reguły należy je sto­
sować do istniejących i zakładanych w

Gdyni przedsiębiorstw. Zwclńenie od po­

datku obrotowego stanowiłoby niewątpli­
wie znaczną ulgę dla gdyńskich firm han­
dlowych i przyczyniłoby się do rozwoju na

szego handlu zamorskiego.
Na podobnej płaszczyźnie traktować ró

wnież należy kwestje płac i obciążeń so­
cjalnych przedsiębiorstw handlowych, dą­
żąc do obniżenia ciężarów, spadających na

życie gospodarcze Gdyni z tego tytułu.

Op(ala przewozowe 1 polityk a

kredytowa w rozbudowie gospodarcze!
Szczególnie poważne znaczenie dla roz­

woju gospodarczego Gdyni przedstawiałoby
żnaczne zmniejszenie wysokości kolejowych
taryf przewozowych, zarówno osobowych,
jak i towarowych, oraz opłat pocztowych i

telefonicznych. Tego rodzaju przywilej był­
by całkowicie uzasadnicny nietylko ze

względu na konieczność stworzenia spe­
cjalnie korzystnych warunków rozwojo­
wych w naszym porcie, lecz również ze

względu na fakt, że Gdynia upośledzona
jest w stosunku do reszty Polski pod
względem położenia geograficznego. Będąc
bowiem położona na północno - zachod­
ni'ch krańcach Rzeczypospolitej, Gdynia
znajduje się w znacznem oddaleniu od na­
szych głównych cent-rów pro-dukcyjnych i

wymiennych, wobec czego z tego tytułu
ponosić musi znaczne ciężary zarówno w

transporcie towarów i osób, jak i w innych
opłatach, związanych z odległością. I tu |

również nie wystarczą sporadyczne i czę­
ściowe ulgi, lecz należy w całej rozciągło­
ści zrewidować system naszych opłat prze­
wozowych, pocztowych, telefonicznych itp.
obowiązujących w Gdyni,

Dalszem narzędziem rozbudowy gospo­
darczej Gdyni jest odpowiednia polityka
kredytowa. W dziedzinie tej uczyniono iuż

niezmiernie wiele i wszystkie niemal moż­
liwości udzielania kre-dytów zostały wy-

korzystane przez czynniki miarodajne. Tem

niemniej w przyszłości dążyć należałoby do

dalszego uelastycznienia i usprawnienia sy­
stemu udzielania kredytów dla przedsię­
biorstw zakładanych w Gdyn:, gdyż wo­
bec ubóstwa kapitału w kraju, odpowied­
nia pomoc kredytowa stanowi częstokroć
pierwszorzędny, wstępny warunek, od któ­
rego zależy możliwo'ść egzystencji i rozwo­

ju danej placówki gospodarczej.

Pełnym oddechem muszo pracować
polskie płuca w Gdyni

Zagadnienie ustalenia odpowiednich
wytycznych polityczno - handlowych, ma­
jących na celu dalszą rozbudowę naszego
handlu morskiego, i zapewnienie mu wa­
runków rentowności jest zagadnieniem
wielkiej wagi. Tutaj należy dążyć do roz­

budowy systemu, celnych preferencyj mor­
ski'ch, a więc specjalnych ulg celnych dla

towarów przywożonych drogą morską,
o ile jest to możliwe w ramach obowiązu­
jących przepisów celnych, oraz przy na­
szym systemie traktatowym. Przy nego-

cjonowaniu nowych traktatów handlowych
—- co obecnie jest właśnie w toku — na­
leży o tem pamiętać.

Większy, niż dotychczas, nacisk kłaść

należy dalej na zwiększeme wywozu do

krajów zamorskich, co przyniosłoby nam

podwójne korzyści, zmniejszając ujemne
saldo bilansu handlowego z temi krajami,
oraz zwiększając rentowność naszego han­
dlu morskiego z niemi. Na pomoc naszej
polityce handlowej w odniesieniu do han­
dlu morskiego winny iść odpowiednie po­
sunięcia taryfow e, zmierzające do tego ro­
dzaju skalkulowan'a wysokości taryf kole­
jowych za przewóz do portu gdańskiego by
nie były one wyższe od taryf, płaconych
za przewóz towarów do Polsk: i z Polski

z innych portów europejskich, a w szcze­
gólności z portów niemieckich. Doniosłe

znaczenie wreszcie posiada sprawa przy­
ciągnięcia do Gdyni handlu zamorskiego
krajów Europy środkowej, a w szczegól­
ności Czechosłowacji i Rumunji. Warun'ki

w kierunku tym są pomyślne zwłaszcza

przy obecnej konstelacji politycznej i od­
powiednia polityka taryfowa, oraz stwo­
rzenie wolnej strefy w porcie gdyńsk-m ,

które to posunięcia zresztą zostały już
istotnie zainicjowane przez rząd, — winny
wydać odpowiednie rezultaty.

Przy przeprowadzaniu akcji, zmierza­
jącej do rozwoju, rozbudowy i usprawnie­
nia gospodarczego Gdyni pamiętać należy
stale o konieczności koordynacji odpowie­
dnich zamierzeń o tem, by tworzyły one

spoistą i jednolitą całość.

Wówczas i tylko wówczas wielk'ie dzie

ło stworzenia z Gdyni jednego z głównych
ośrodków naszego handlu zagranicznego,
jak również wytwórczości i wymiany kra­
jowej będzie dokonane, a Gdynia — pol­
skie płuca pracować będą pełnym rytmicz­
nym oddechem.

Dla M r a młodzirtu akademickiej
Mn. Jędncicwicz o samorządzie akademickim

typów stowarzyszeń, odpowiadających jej j ną myślą tego rozporządzenia było uzdro-

Wdrodic na wschód

Naczelny redaktor ,,Gazety Polskiej' poseł Bogusław Miedziński wyjechał dziś rano do Mo­
skwy, gdzie zabawi kilka dni' Tym samym po ciągiem wyjechał do Mandżurji, jako specjalny
korespondent PAT. p, Jmta-Polczyński. — Na zdjęciu naszem widzimy od strony lewej: p. dyr

L- Puławskiego. Juntę Połczyńskiego i p- pasła Miedzińskiego.

wienie stosunków, panujących wśród mło­
dzieży akademickiej, drogą sprowadzenia
życia organizacyjnego akademickiego mło­
dzieży na grunt szkoły, gdzie mogłoby się
ono kształtować swobodnie we współpra­
cy z gronem nauczycielskiem i władzami

szkół akademickich. Wszelkie w tym za­
kresie istniejące aspiracje i pragnienia mło

dzieży będą mogy być zaspokojone, a po­
wód do niezadowolenia z nowego rozpo­
rządzenia mogą mieć tylko pewne czynn'ki
zewnętrzne, stojące poza murami szkoły
akademickiej i usiłujące przeniknąć do niej
za pośrednictwem specjalnie w tym celu u-

tworzonych nadbudówek i egzekutyw t,
zw. ,,ogólnopol-skich", w których kierowni­
cze stanowiska, jak uczy doświadczenie o-

statnich lat, sprawowały osoby nienależące
do społeczności akademickiej - niepodle-
gające władzom sz-kół akademickich.

Gdyby jakiekolwiek zaburzenia, czy

próby wymuszenia strajku gdziekolwiek
K^tąpiły — zakończył p. min. Jędrzeje­
wicz — jestem zdecydowany dla dobra o-

gółu młodzieży wysnuć jak najdalsze kon­
sekwencje, przysługujących mi na mocy

nowej ustawy uprawnień, aż do zamknię­
cia szkoły włącznie. Jestem przekonany,
że jakiekolwiek pobłażanie czy wahania w

stosunku do czynników, które nie miały
żadnego szacunku dla dotychczasowej u-

stawy akademickiej, łamiąc na każdym kro

ku jej postanowienia, utrwalałyby stan nie

pewno-ści -ii zastraszenia wśród pragnącego

się uczyć ogółu młodzieży. I dlatego wła­
śnie jestem gotów z całym spokojem i sta­
nowczością z przysługujących mi upraw­
nień skorzystać, w każdym wypadku, gdy
zajdzie tego nieuchronna konieczność.

Sztab Komunistyczny
sclnwutanu na Węgfietn

Policja węgierska wykryła w Budapeszcie
sztab komunistyczny. Aresztowano kilkadzie*

siat osób.
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Żyjeczy zmarł?
Epopefa D'Aniiunzia

Od dłuższego czasu błąka się wieść do­
tąd jednak me potwierdzona, o tajemni­
czym zgonie wielkiego poety włoskiego.
Wieść ta zbiegła się niemal z siedemdz e-

siątą rocznicą iego uro-dzin; d'Annunzio

przyszedł bowiem na świat w roku 1863.

Ambicia w połączeniu z niezwykłym ta­
lentem przeprowadziła d'Annunzia przez

całą skalę człowieczeństwa, od salonowca i

kabotyna do natchnionego poety, od m -

strza słowa do człowieka czynu, od k0-

chanka najpiękniejszych i najsłynniejszych
kobiet do kochanka narodu, od pięknodu­
cha do bohatera.

Twórczość lite-racką zaczął od poezyj
lirycznych, jako szesnastolet-ni młodzie­
niec, ale pełnię doskonałość artystycz­
nych osiągnął w prozie, w cyklach ,,Ro­
mansów róży'1, ,,Rimansów granatu i ,,Ro
mansów róży”, .,Ogień", ,,Rozkosz",
.,Dziewice skał”, ,,Sojusz stuled", ,,Niewi­
niątko" — to były powieści, które w ory­
ginale i w przekładach obiegły cały świat,

D'Annunzio był dzieckiem swego wie­
ku, wyrafinowanym schyłkowcem, a jedno­
cześnie wspaniałym typem rasowego rzy­
mianina nowoczesności.

Był mistrzem w wydobywaniu i suge-

stjoncwaniu nastroju, zarówno zapomocą

muzyki słowa, jak i efektów plastycznych.
Jego proza ma swoisty patetyczny rytm o

tak wielkiej doskonałości, że nie ginie na­
wet w przekładach.

W sztuce dramatycznej, do której prze­
rzucił się nietyle dzięki wrodzonym skłon­
nościom, ile pod wpływem długoletniej
przyjaźni z Eleonorą Duse, daleki jest od

tej pełni artystycznego wypowiedzenia się,
iaką osiągnął w prozie. Jego dzieła sce­
niczne są aż duszne od ponurej grozy,

przytłoczone melanchdją niespełnienia i

niedosytu, ale więcej jest w nich dresz­

czów oczekiwania niż właściwej akcji.
Kiedy wybuchła wojna europejska,

gwiazda sławy d'Annunzia stała u zenitu,
ale jego geniusz zaczął się kłonić do

zmierzchu. W r. 1915, kiedy Włochy roz­
poczęły akcię wojenną, d'Annunzic w stę­
puje do wojsk lotniczych. W tym samym
roku ukazuje się jego praca p. t. ,,Per la

piu grandę Italia'', ,,Za powiększone Wło­
chy". Podczas niebezpiecznego lotu traci

oko, Inwalida wojenny nie przestaje ied

nak walczyć za ojczyznę - mieczem sła­
wy.

W roku 1919 d'Annunzio na czele od­
działów ochotniczych zdobywa Fiume. W

roku 1920 oddaje je państwu włoskiemu.

Za zasługi wojenne otrzymuje tytuł księcia
di Monte Nevcso (sam używa najchętniei
jedynie tytułu ,,komendanta"), wspaniałą re

zydencję, willę Cargnacco nad jeziorem
Garda i prawo czerpania nieograniczo­
nych funduszów z banku włoskiego. Jego
kariera życiowa iest skończona, c-dtąd bę­
dzie tylko wegetacja dumnego samotnika,
żyjącego wspomnieniami minionej wielko­
ści w królewskiej pustelni.

,,Posiadam tylko to, com rozdał" Te­
mi słowami przypieczętował d'Annunzin

swój ostatni władczy gest, darowując swo­
ją rezydencję i zbiory narodowi włoskie­
mu.

DaEmacift

Na zdjęciu naszem przedstawiony jest widok na port w Sibeniku uroczo położony na wybrzeżu
Dalm atyńskiem -

Jlocne ptaki” na tali hrpinsn
Nowy Jork pod znakiem kabaretów

Wobec wszechwładnie panującego kryzysu
niejeden cudzoziemiec, przybywający do N o­
wego Jorku, przygotowany jest na niemiłe wra

zenie, jakie wywierają zazwyczaj osowiałe twa

rze przechodniów. Tu jednak czeka go miła

niespodzianka. Nowy Jork bowiem, wbrew

Wszelkim przypuszczeniom, nie nosi na sobie

piętna owego przygnębienia. Jak dawniej wre

życie wielkomiejskie, teatry, dancingi, kabare­
ty, szczególniej nocne, cieszą się wieitiem po
Wodzeniem.

Najbardziej uderzająeem zjawiskiem dla

przybysza, zwiedzającego muzea, pałace miljar
derów jest widok niezliczonej ilości wspania­
łych nagromadzonych przez nich dzieł sztuki.

Z pokolenia w pokolenie ci posiadacze olbrzy'­
mich fortun za-kupywali często ca-łe kolekcje
arcydzieł.

W przeciwieństwie do zgubnego wpływu, ja
ki kryzys wywar! na życie nocne w Paryżu,
gdzie większość lokali nocnych z-ostała zlikwi

dowaua, w Nowym Jorku, Chicago i Los Ange
los skutków ćyeh nie odczuwa sie zupełnie.
Mieszkańcy Nowego Jork u to w zasadzie ,,noc

ne ptaki",' to też wokół Broadway'u, gdzie
mieści się większość teatrów, aż roi się 0d

wszelkiego rodzaju nocnych kabaretów, varie-

t-es musie hallów etc. A pomimo wygórowanych
een (miejsce przy małym okrągłym stoliku ko

sztuje od 2 do 5 dolarów) lokale te są zwykle

przepełnione. Za oddzielną i całkiem pokaźną
dopłatą goście mogą otrzymać wodę mineralną,
sandwiehe oraz przekąski. Wina ja-k i w-szelkie

go rodzaju alkohole są bezwzględnie wzbronio

ne. Tyleż co na Broadway'u znajduje się lo­
kali tych na ulicach przylegających do 5 Ave-

nue, Central Parku- Wielkiem powodzeniem
cieszą się kabarety w dzielnicy murzyńskiej.

A jednak w tej orgji zabaw i rozrywek noc

uycb kryzys choć pozornie nieobecny — niewi­
dzialnie wszędzie towarzyszy. Miljonowe zaś

rzesze bezrobotnych są czarną plamą na bły­
szczącym kostjumie kapitalizm u amerykańskie
go.

2 dni w Warszawie
za 10 zł.

Pokoje dla turystów

w Hotelu Royal,
Chmielna nr. 31

wraz z bezpłatriem oprowadzeniem
po mieście przez specjalnego prze­

wodnika. 2447

Prospekty na iądanie.

Testament milionera
Dzieci zamiatacza raiic -

snadl(obiercanii
Żona londyńskiego zamiatacza ulic W iHiam -

s-a, o-becnie bezrobotnego, otrzymała zawiado­
mienie od r eje nta , że wielki przemysło'wiec
norweski, Hemjagwey, zm-arly we Francji zo­
stawił w spadku jej dzieciom 60,000 funtów
szteriingów. Zeszłego roku Hemjagwey odwie­
dzi) swoich angiel-s'kich przyjaciół i był obecny
na meczu krikietowym- W tłu-mie wi-dzów uwa­
gę jego przykuło 2 ślicz-nych chłopców — były
to dziec-i Willi,amsów. Hemjagwey przyw ołał

ich do siebie i rozmówili się z ich rodzicami.

Ci prości ludzie tak przypadli do gustu milio­
nerowi, że stal się ich częstym gościem. WH

liamsowie, chociaż hardzo biedni, nigdy o ni

nie prosili s-wojego bogatego przyjaciela.
Ten bezinteresowny stosunek tak wzruszy!

bogacza, że w testamencie obdarzył dzieci Wil-

liamsonów- K ażdy z chłopców otrzymywać bę­
dzie 500 funtów rocznie aż do pełnoletn-ości, po­
czem staną się właścicielami w'ielkiej fortuny.

Czarna febra w Pargźu
Widmo nowei epidem ii

Generalny inspektor sanitarny przy pre*
fekturze paryskiej, prof. Ta n-on, oświadczył
dziennikarzom, że miastu grozi nowa epi*
demja. Jest to czarna febra plamista, ,,Kala
Azar", choroba srożąca się w Indjach i ko*

sząca setki tysięcy ofiar. Chorobę, powoduje
mikrob, który dostaje się do krwi i ro-zszerza

śledzionę. Chory staje się anemiczny, go*
raczkuje, dostaje krwawych wylewów i umie*

ra. -

Podczas wojny zanotowano we Francji lrl

kanaście wypadków ,,K-ala Azar" wśród afty
kańskich żołnierzy. Ale przebi-eg febry we

Francji nie był tak groźny, jak w Indjach. —

Obecnie, pp długiej przerwie znów ukazało

się widmo tej groźnej epidemji. Zachorował

pewien korsykanin. Chorego poddano suro*

w ej izolacji.

Lord przekupniem ńa larga
Baranet sir Gcorge Beaumont, - właściciel

zamku w pobliżu mia-steczka Ashby,. przyjeż
dża codziennie wózkiem na targ, gdzie ma'

swój stragan z owocami i kwiatami. N a py*
tanie poco to robi, odpowi-edział, że z-arabia

w ten sposób na opłacenie podatków prze*
ciętny zarobek dzienny baroneta wynosi ll 1

funtów.

WILLIAM J. LOCKE

,,Dziki Amos”
(The coming of Amiis)

jp 'IŁh

Przedruk wzbroniony
Sam Garcia zniknął z widowni cywilizowanego

świata.

Gdyby nie jego osoba, mógłbym się łudzić, że

Nadja przyjęłaby moje oświadczyny i wyszła za

mnie choćby zaraz jutro.
Nawiasem mówiąc, zmarnowałem dwa dni

pracy. Alalowa.lcni na zamówienie portret sir Floo^
delev a Pirringtona, magnata prasowego, który or*

jentuje politycznie miljony głupców w Anglji.
Otóż opuściłem dwa posiedzenia, a on miał pod
koniec tygodnia opuścić Cannes. N ie było mi to
na rękę, bo jego brutalna choć piękna twarz była
wysoce malarska.

— Kochany mistrzu - usłyszałem w telefonie
— przykro mi, że pan ma kłopoty — ((wykręca-;
łem się kłopotami) — ale i mnie ich nie brak. Te*
raz już mogę darować panu tylko dwa posiedzenia!
Jutro o szóstej i pojutrze.

— Jakże ja mogę malować pana wńcczorem?
— Nie wieczorem. Rano.
— O szóstej rano? - wykrzyknąłem. — Czy

jest taka godzina?
Roześmiał się grzmiąco.
— No, to niech będzie siódma.
— Ósma.
— W pół do ósmej najpóźniej, albo interes

tipad-? .

Ustąpiłem z jękiem. Handlarz nazwał moją
sztukę interesem! Pomściłem się na nim za to i za

dwukrotne wyciągnięcie z łóżka o niesamowitej
god zinie tern, że zainterpretowałem jego podłą
twarz, jako w cielenie interesu.

Zaczęło się radosne życie. Nadja bywała
u mnie często na obiadach i pozwalała sobie towa­
rzyszyć do opery i restauracyj. Spotykaliśmy się
także w domach prywatnych. Ale do kasyna nie

zaglądała, mówiąc, że skończyła na zawsze z ha*
zardem. A systowałem jej dyskretnie na co od*

powiadała w esołą serdecznością. Naturalnie, lecz
trudność polegała na tern. że małżonek był nie*

uchwytny i żaden jego przedstawiciel nie istniał.
W jaki więc sposób możnaby mu dać znać, że zo*
stał rozwiedziony? Jeden z adwokaców zapropo*
nował ze śmiechem, że mógłby się postarać o fał*

szywego Garcię i rozwieść go. W tedy sprawa
skończyłaby się raz na zawsze i odrazu. Ale ja
uznałem taki proceder za niemoralny, tern więcej,
że fałszywy Garcia zostałby bez swojej wiedzy
przestępcą.

- Znajdziemy sposób -- uspokoił nas adwo*
kat. - Francuskie prawo rozwodowe nie jest zno*
wu takie formalne.

Nadeszła Wielkanoc i przyjechała Dorota.

Sklepik na South Molton Street przechodził kry*
zys finansowy, gdyż na tej samej ulicy otwarto

Idrugi, analogiczny, popierany przez damy z arysto*
Ikracji. N a szczęście wspólniczka Doroty lubiła

j walkę o byt i trudne okoliczności nic zniechęcały
jej, lecz dodawały ochotv do pracy. Dorota miała

już tego dobrego po same uszy i przyjechała do

Cannes, żeby odpocząć i obmyślić jakiś sprytny
plan dalszej kampanji.

I przyszła jej bezczelna myśl. żebym mało*
wał jej małe obrazeczki podpisane na welinie, ja*
ko ozdoby do torebek. Chodziło o to, żeby po*
bić konkurencyjną firmę towarem jedynym w

swoim rodzaju. N a zapytanie, ilebym na tem za*
rabiał, zrobiła urażoną minę.

— Ostatecznie, jeżeli jesteś taki interesowny,
tatuśku, to mogłybyśmy ci płacić pięć procent od

sprzedanych torebek.
— A jak by było z cenami targowemi? — za*

pytałem.
Ale ani ona, ani Nadja, z którą się sprzymie*

rzyła, nie umiały mi na to odpowiedzieć.
— Jaki mistrz nieszlachetny -r- rzekła księżna.

- Fe! nie posądzałam pana o to. Taka drob*
nostka! Przecież wystarczyłoby skopjować parę
tych rzeczy — pokazała ręką na ściany pracowni.
- Voyons, niech mistrz wymaluje dla mnie jeden
obrazeczek, a ja podaruje go panie Dorocie.

Czyż mogłem jej odmówić? Wymalowałem dwa
obrazeczki o rozmiarach trzy cale na cztery, w

stylu Lancreta, z N adją jako modelką. Sprowa*
dzenie odpowiedniej białej peruki z Paryża kosz*
towało mnie masę kłopotów, bo przysyłali nie ta*

kie, jakie chciałem. Ale wkońcu znalazła się do*
bra i Nadja włożyła ją do stylowej jedwabnej su

kni w kwiatki. Efekt był piorunujący. Malowałem

zapamiętale, niepomny na to, że moje acydzieło
miało być wystawione na sprzedaż w oszukańczym
sklepiku D oroty..

(Ciąg dal szy nastąpi)*
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Likwidacje zalcflłośc( podatkowych
Nowe przepisu ministerstwa Skarbu

Zaległości podatkowe, obarczające życie go

spodarcze, utrudniają regularne i terminowe

wpłacanie podatków bieżących, co hamuje
tempo wpływów do Skarbu Państwa. Dlatego
też w szystkie naczelne organizacje życia go*
spodarczego w Polsce wraz z władzami skat*

bowerńi pracują usilnie nad wytworzeniem ta

kiego systemu uregulowania zaległości podat
kowych, któryby pozwolił na zlikwidowanie

tego ciężaru w sposób najmniej bolesny dla

życia gospodarczego przy jednoczesnem za*

pewnieniu Skarbowi Państwa jak największych
dochodów z tego źródła.

Akcja likwidacji zaległości podatkowych,
prowadzona od dwobh lat zgórą, daje już po*
zytywne wyniki. Szereg ulg, udzielonych przy

spłacie zaległych podatków, pozwolił prywat
nym przedsiębiorstwom i zaległym podatni*
kom zmniejszyć dość wydatnie swe długi wzglę
dem Skarbu Państwa. Procentowo wprawdzie
w ogólnej sumie zadłużenia dotychczasowa
splata jest niewielka. Podkreślić jednak na

leży jej zmniejszenie się, co świadczy o tem,
że system regulowania zaległości podatkowych
jest realny i wytrzymał pomyślnie próbę życia
praktycznego. Podkreślić też należy, że nie*

tylko zmniejszyła się ogólna suma zadłużenia,
ale również nastąpiła poprawa w regularności
płacenia bieżących podatków państwowych.

Najbardziej skomplikowaną sprawą w ca*

lem zagadnieniu regulowania zaległości podat*
kowych jest sprawa likwidacji t. zw . zaległości
nieściągalnych. Ściągnięcie tych sum albo było
niezmiernie trudne do przeprowadzenia, albo

prowadziło bezpośrednio do likwidacji przed'się
biorstwa, względnie warsztatu pracy zaległego
podatnika. N ad ustaleniem pojęcia nieścią*
galn-ości podatków toczyły się długie spory i

narady.

I pomocą wafszlaiom
praco

W tych dniach ogłoszone zostało zarządzę*
nie ministerstwa Skarbu, regulujące ściśle całe

to skomplikowane zagadnienie. Ministerstwo

Skarbu stanęło na stanowisku, że likwidacja t.

zw. zaległości nieściągalnych powinna odbywać
się na drodze indywidualnego rozpatrzenia
spraw poszczególnych płatników tak, jak do*

tychczas wprowadzane były ulgi przy spłacie
zaległości podatkowych. Nie zastosowano

więc ogólnej normy, na której podstawie likwi

dacja tych zaległości byłaby przeprowadzana
automatycznie, lecz rozszerzono kompetencję
izb skarbowych i urzędów skarbowych, które

będą miały większą swobodę, zarówno przy
umarzaniu zaległości podatkowych, jak i przy
rozkładaniu ich na raty.

Stanowisko ministerstwa Skarbu w tym
względzie jest najzupełniej słuszne; traktuje
bowiem sprawę życiowo, gdyż urząd skarbo*

wy, względnie izba skarbowa z większą swo*

bodą dostosować może swoje decyzje do da

nych okoliczności; w jakich znajduje się dłuż

uy Skarbowi Państwa podatnik. Tego rodzaju
potraktowanie sprawy stwarza z jednej strony
duże możliwości korzystania z ulg przez życie
gospodarcze, z drugiej zaś — ułatwia Skarbowi

Państwa szybkie uregulowanie tych spraw.

Jakie podatki będą
umorzone?

Władze skarbowe otrzymały prawo uma*

rzania zaległości podatkowych, zarówno w wy

padkach bezwzględnej nieściągalności, jak i w

wypadkach, gdy ściągnięcie ich w drodze przy

musowej mogłoby zagrozić egzystencji ekono*

micznej płatnika. Z a bezwzględnie nieściągal
ne uznane zostały zaległości przy faktycznem
zwinięciu dłużnego przedsiębiorstwa lub war*

sztatu pracy, oraz przy niemożności ściągnię*
eta ich od byłego przedsiębiorcy. W wypadku
śmierci płatnika, zaległości podatkowe jego
uważane są za nieściągalne. Także w wypad
ku emigracji podatnika, który nie pozostawił
majątku, wystarczającego na pokrycie zaległo
ści, uważane są one za nieściągalne.

Dalej umarzane mają być takie zaległości,
których ściągnięcie spow odow ałoby większe
Koszty egzekucyjne od kwoty, jaka może być
osiągnięta w drodze egzekucji. Wreszcie do

kategorji bezwzględnie nieściągalnych, mini*

Bied sztafetową
wzdłuż granlcu poIsHlei

Nacjonalistyczna prasa niemiecka na Po*

meranji pruskiej zapowiada na dzień 25 czerw

ca biy. wielki bieg sztafetowy wzdłuż granicy
polsko-niemieckiej. Bieg dojdzie do skutku

3taraniem ,,Verein fur das Deutschtum iin Aus

iande (V. D, A.), a brać w nim będą udział 43

j*tefetT,

sterstwo Skarbu zaliczyło te zaległości, przy

których przeprowadzano bezskuteczną egzeku*
cję: jednokrotną przy zaległościach do sumy
200 zł i conajmniej dwukrotną przy zaległo*
ściąch powyżej sumy 200 złotych. Władżę.skar
bowe będą umarzać tego typu zaległości podat
kowe z urzędu.

W-wypadkach, w których ściągnięcie zale

głości podatkowych w drodze przymusowej
mogłoby zagrozić egzystencji gospodarczej

płatnika, winni oni składać podania o umorzę*
nie zaległości do urzędu skarbowego, a w ra*

zie odrzucenia tego podania przez urząd do

izby skarbowej.
W ten sposób akcja oddłużenia podatników

została zamknięta w całkowity system, prowa

dzący do pomyślnej likwidacji zaległości po*
datkowych, wraz z któremi zniknie z życia
gospodarczego zmora dodatkowych ciężarów z

lat poprzednich.

Rewia mód i Jani dom
na largach Poiuańshith

Targi Poznańskie musiały, zatrudnić nową

telefonistkę, aby dać odpowiedzi na wszystkie
zapytania, dotyczące Rewji Mód, która wywo*
łała olbrzymie zainteresowanie. Z niebywałą
atrakcją Wystąpił Cech Krawiectwa Damskiego
łącznie z Krawiectwem Męskiem i kinem rzc*

m'asłem, aby podczas Targów przeprowadzić
razem niebywały dotąd pokaz mód. Bławatne

kupiectwo poznańskie przyczyniło się w znacz*

nej mierze do urządzenia rewji, dając krawiec*

twu najlep-śze m aterjały do dyspozycji. Wy*
stępy artystów poznańskich i warszawskich

uzupełniają całość.

Około 120 modeli przesuwa się przez estra*

dę i na podjum ustawionem przez całą długość
w'estybulu reprezentacyjnego tak, że z każdego
miejsca będą modele widoczne.

Wielka rewja mód zaczęła się 30 kwietnia

pod hasłem: ,,Jak i w co się ubrać?"

Jednem z urozmaiceń wystawy ,,Tani Dom"

na tegorocznych Targach Poznańskich jest po*
kaz w'ykonywania najprostszych wyrobów be*

tonowych, służących do budownictwa betono*

wego. Na stoisku, urządzonem przez przemysł
cementowy pod hasłem ,,Buduj z betonu", usta

w io no szereg maszyn i form, na których de*

monstruje się codziennie przed i popołudniu
wyrabianie dachówek cementowych, płyt chod

nikowych, pustaków do budowy ścian, rur stu*

dziennych i t. p. W czasie demonstracji są

udzielane fachowe wyjaśnienia i rozdawane bez

płatne broszurki i prospekty.
Pokaz ten ma wielkie znaczenie nietylko dla

sfer budowlanych ale i dla szerszej publiczno­
ści, która myśli o budowie własnego domu i

której zależy na rodzajach i cenie różnych ma*

terjałów budowlanych.

wygląda,każdo,
tabletka JógaL

Nazewnątrz więc odróżnia się
tabletka Togal tylko wytłoczo­
nym znakiem ochronnym, pod
względem natomiast składu
chemic znego i działania lec zni­
czego przewyższają znacznie
tabletki Togal inne preparaty.
Przeszło 6000 lekarzy, w tej
liczbie wielu wybitnych profe­
sorów potwierdziło z uznaniem
skuteczność działania Togalu.

Tabletki Togal działają szybko przy bólach reumaty­
cznych, podagrze, bólach nerwowych i głowy, grypie
i przeziębieniu. Tabletki Togal są do nabycia we

wszystkich aptekach w opakowaniu po 14 i 42 tabl.

Mydło
Regera

Polska Biafargacli
w ParpżEi

Prace organizacyjne, prowadzone przez

Państwowy Instytut Eksportowy, w związku
udziałem oficjalnym polskim w Targach Pa'

ryskich, zostały już ukończone. W targach
będzie uczestniczyć 56 firm eksportowych z

różnych działów życia gospodarczego Polski.

Dział polski obejmie szeroki zakres i będzie
mógł zorjeńtować odbiorców francuskich o

stanie produkcji i możliwo-ściach wywozowych
Polski w różnych dziedzinach wytwórczości.
Przewóz eksponatów polskich do Paryża na

Targi, które odbędą się w okresie od 13 do

29 maja rb. został już rozpoczęty.

Drzewo polskie do
Egipiu i Szwecii

Statek ,.Wilno" opuścił p ort gdyński z la-

dunkiem 550 standartów specjalnego wyrobu
kantówki sosnowej, zakupionej przez rząd egi-p
ski w dyrekcji lasów państwowych. Drzewo to

jest przeznaczone na budowę baraków dla ro­
botników, zatrudnionych przy budowie kanału

w Górnym Egipcie.
Również w ostatnich dniach nadchodzą do

Gdyni transporty kloców dębowych z Biało­
wieży z przeznaczeniem do Szwecji. Kloce te

obecnie składane są na nabrzeżu holenderskiein

i w końcu bieżącego miesiąca zostaną załado­
wane na statek. Je-st to pierwszy wi-ększy tran

sport drzewa dębowego, jaki przeszedł na eks

port przez Gdynię-

Wycieczka z Ameryki do
Polski

Polska YMCA rozwija ostatnio na terenie

amerykańskim ożywioną propagandę ruchu tu

rystycznego do Polski. Akcja ta przynosi już
konkretne rezultaty, mianowicie na okres let­
ni zapowiedziany został przyjazd do naszego

kraju około 10 wycieczek profesorów, studen­
tów j działaczy społecznych amerykańskich, -

których podejmować będzie Polska YMCA

Uczestnicy wycieczek zwiedzą ważniejsze
ośrodki Pols-ki.

120 tysięczne zastępu Harcerskie
na slrafu dobra krain

W dniach ostatnich odbył się walny zjazd
polskiego harcerstwa. O zjeździe tym, acz­
kolwiek reprezentował on 120 tys. młodzieży,
naogół w prasie było głucho. A trzeba napra­
wdę, aby społeczeństwo czerpało wieści o na­
szej młodzieży nietylko z op*sów ulicznych a-

wantur, czy strajków pod tenorem bojówek.
W harcerstwie dokonał się poważny prze­

łom. Związek Harcerstw a Polskiego ruszył na

drogę ożywionej pracy orga-nizacyjnej, stał

się wielką szkołą obywatelską młodzieży Za­
sięg wpływów Związku harcerstwa polskiego
jest dziś ogromny. Z jednej strony praca w

kraju. Związek Harcerstw a Polskiego dobrze

musi się wywiązywać .ze swych obowiązkow
wychowawczych, skoro ministerstwo wyznań
religijnych i oświecenia publicznego, a więc

najwyższa w państwie instancja w sprawach
wychowania młodzieży, nadało Związkowi Har

cerstwa Polskiego wyłączność organizacyjną w

szkołach powszechnych i średnich.

Niemniejszem uznaniem cieszą się prace

naszego harcerstwa wśród rodakow naszych na

obczyźnie. Rada Oreanizaeyina Polaków Za­

granicą jednomyślnie uehwaBła uznać har­
cerstwo za podstawową i zasadniczą formę
organizacyjną naszej młodzieży zagranic%.
Jest jeszcze trzecia dziedzin% w której pra­
cuje nasze harcerstwo — działalność między
narodowa- Wojewoda Grażyński w swem prze

mówieniu, wygłoszonem na walnym zjeździe
w Katowicach określśił rolę naszego harcerst­
wa na terenie międzynarodowym następują-
cemi słowami:

,,Linie naszej działalności międzynaro­
dowej wyprowadzamy ze światowego br%r

terstwa skautowego oraz dobrze pojętych
interesów Państwa Polskiego, którym na­
sza organizacja we własnym zakresie słu

ży".

Własna cegiełka w potężnym gmachu mię­
dzynarodowego braterstwa skau-towego wyra
ziła się w ostatnim okresie choćby w dosko­
naleni zorganizowaniu Międzynarodowej Kon

fereneji Żeńskiej na Buczu i Międzynarcd. Za

wodów Żeglarskich na Garczyńskiem Jeziorze

Ob*e te imprezy znalazł^ wieifcie uznanio w o-

czaeh międzynarodowych gości i sprawozda­
niach prasowych całego świata.

Że poczucie tego międzynarodowego
braterstwa nie jest w naszeie. harcerstwie

czczem słowem, stwierdza najlepiej jedna
z uchwał walnego zja-zdu: ,,W alny zjazd
Związku Harcerstwa Polskiego, reprezen­
tujący 120 tysięcy członków, stwierdza wo

bec opinji cywilizowanego świata, ar rea-

alizaeji wielkich haseł harcerskiego mię­
dzynarodowego braterstwa zagraża olbrzy­
mie niebezpieczeństwo. Harcerstw o pol­

skie, świadome swej odpowiedzialnej roń

współbudowniezego gmachu międzynarodo­
wego braterstwa, podnosi na czas swój o-

C stizegawczy głos i jednocześnie stwierdza,
że każde wyciągnięcie ręki zaborczej po
odwiecznie polskie ziemie spotka się z so­
lidarną i zbrojną odprawą całego narodu."

Oto młodzieżż dzielnie pełniąca swe obo­
wiązki obywatelskie, oto młodzież która wstę

puje w ślady swych poprzedników z okresu

walk o niepodległość, wierna wskazaniom W o­
(ta. Narodu.
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Jednolito szkolą
Organizacja szkolnidw a w nowef ustawie

Z odzyskaniem niepodległości państwa poi
(skfego odziedziczyliśmy po zaborcach na polu
szkolnictw a spuściznę, wyrażającą się trzema

różnemi systemami ustroju, nie dostosowanymi
ani do potrzeb odrodzonego państwa, ani do

psychiki narodu, ani do zmienionych warun*

ków społecznych i gospodarczych, ani też do

nowszych zdobyczy i postępów.
Należało zatem jaknajszybciej przystąpić

do stworzenia jednolitej ustawy i wprowadzę*
nia jej w życie na całym obszarze państwa.

Była to rzecz jednak bardzo trudna, każ

da dziedzina ustawy wymagała bowiem w'szech

stronnego przemyślenia, każde zagadnienie
ośw'ietlenia teoretycznego i praktycznego z

uwzględnieniem czynników społecznych, a na

to trzeba było czasu. Ostatecznie w 1932 roku

ukazała się ,,Ustawa Ustroju Szkolnictwa",
która ma wszelkie dotychczasowe braki usu

nąć i budować szkolnictwo nasze w myśl naj
szczytniejszych zasad i haseł:

,,Wychować i wykształcić ogół na świa*

domych sw ch obowiązków i twórczych
obywateli Rzeczypospolitej, obywatelom
tym zapewnić jak najwyższe wyrobienie
religijne, moralne, umysłowe i fizyczne oraz

jak najlepsze przygotowanie do życia,
zdolniejszym zaś i dzielniejszym jed-nost*
kom ze wszelkich środowisk umożliwić

osiągnięcie najwyższych szczebli naukowe;
go i zawodowego wykształcenia".

Już w' pierwszych słowach wstępu, usta*

wa używa terminu: ,,ogół" — wychować i wy*
kształcić. Tym ogółem, to nasza dziatwa w

szkole powszechnej, której ustawa przypisuje
rolę fundamentu całego przyszłego kształcenia

się młodzieży. Szkoła powszechna ma służyć
wszystkim warstwom społecznym, obejmować
swym wpływem wychowawczym dziatwę wszy;
stkich obywateli państwa, sadzać na ławce

szkolnej dzieci z różnych warstw ludności. -

Dawniejsza szkoła nosiła nazwę rów'nież ,,po*
wszechnej" ałe nią nie była. Dzieci sfer za*

możniejszych pobierały naukę w szkołach pry

watnych, uczyły się w domu, uczęszczały do

klas wstępnych (które były przy gimnazjach
i liceach) a w najlepszym razie chodziły do

3ch lub 4*ch klas szkoły powszechnej, skąd
udawały się do gimnazjów, a szkoła kształciła

dalej tylko element słabszy pod względem
kulturalnym i materjalnym, co źle wpływało
na ogólny charakter szkoły.

Przepaść pomiędzy warstwami wyższemi, a

masami pogłębiała się coraz bardziej. Stan

ten należało zmienić. Czynniki kierujące o*

światą społeczeństwa doceniały ideę demokra.-

tyzmu na terenie szkoły, wprowadziły więc w

nowej ustawie ustrój, zabiezpleczający współ
ne kształcenie przez 6 lat. Całkowity okres

trwania szkoły powszechnej wynosi lat 7.
_

Dzieli się na trzy szczeble:

Pierwszy obejmuje elementarny zakres wy
ks-ztałcenia ogólnego, są to pierw sze 4 klasy.

Drugi szczebel jest rozszerzeniem pierw*
szego i obejmuje klasę 5 i 6.

Irzeci szczebel ma nadto przysposobić mło

dzież pod W'zględem społeczno*obywatelskim
i gospodarczym a obejmuje klasę 7.

Po skończeniu pierwszego szczebla (l- 4

) nau
' uczeń albo przechodzi automatycz*

me do drugiego szczebla, lub też wstępuje na

niższy stopień szkoły zawodow'ej.

P-o skończeniu drugiego szczebla (4 6 kl)
bez egzaminu przechodzi albo na szczebel

trzeci, albo wstępuje do gimnazjum, albo do

szkoły zawodowej stopnia gimnazjalnego -

Ten trzeci szczebel (7 kl) obejmuje 1 rok nau

ki, m a służyć szczególnie do przystosow-ania
wiedzy zdobytej do zadań praktycznych, cze­
kających go w przyszłości. Dziecko ro-zpoczy*
na naukę w szkole powszechnej mając lat 7,

jeśli jednak są miejsca wolne, kierownictwo

szkoły może przyjąć dziecko mające ukończo

nych lat 6, o ile rozwój fizyczny i umysłowy
nie stoi temu na przeszkodzie, kończy zaś

kurs nauki szkoły powszechnej po siedmiu

tatach. Jeśli w tym czasie nie opanowało wie

dzy przepisanej programem nauczania, kierów

rdctwo szkoły przedłużyć może kurs nauki je*
szcze o jeden rok dłużej.

Na całym obszarze państwa z chwilą wej*
śeia w życie nowej ustawy zostały zniesione

po wsiach dotychczasowe szkoły jedno, dwu,
trzy klasowe itd., a zostały w'prowadzone: —

szkoły szczebla pierwszego, mające 4 klasy,

szkoły szczebla drugiego m ające 6 klas,
szkoły szczebla trzeciego mające 7 klas. —

W każdej z nich czas trwania wynosi 7 lat, a

różnicę stanowi materjal nauczania.

Jak już wspomniałam wyżej, uczeń po skoń

czeniu drugiego szczebla (6 kl) szkoły po*
wszechn-ej^ jeśli pragnie dalej kontynuować nau

kę przechodzi do szkoły średniej, która jest
dalszym ciągiem kształcenia rozpoczętego w

szkole powszechnej. Przechodzi bez e-gzami*
nu, bo to jest niepotrzebne ze względu na pro­
gramy nauczania, które zostały tak ułożone,
by uczeń nie czul, że przechodz-i w zupełnie

inny system szkolnictw'a o nowych wymaga*
niach, tylko że zdobywa dalszy zakres wiedzy
zapoczątkowanej w szkole powszechnej. (Na*
razie obowiązują egzaminy przy wstępowaniu
do gimnazjum, gdyż jest to c. likwidacji
starych typów szkól, a powstawania now'ych).

I na tem zasadza się pojęcie ,,jednolitej
szkoły", w której typ jednej zazębia się o dru

gą. N a fundamencie szkoły powrszech-nej sta*

wia się dalsze mury szkoły średniej, w któ*

rej nauka trwa lat sześć.

E. Kaczorowska.

Z mgśla o młodzieży
Z dniem dzisiejszym podejmujemy wydawa­

nie stałego dodatku pt- Nasza Szkota. Dział fen
poświęcamy sprawom wychowania młodego po­
kolenia w duchu zasad państwowych i obywatel­
skich. Grono ludzi dobrej woli, przedstawicieli
nauczyciclstura pomorskiego, jak również ze ster

rodzicielskich współpracow ać będzie z nami w

tym dziale w trosce o dobro naszej młodzieży.
Powstał już osobny Komitet, który będzie

miał na celu utrzymanie żywej i bezpośredniej
łączności współpracy naszego społeczeństwa ze

światem nauczycielskim. Bezpośrednim wyrazem

tej łączności będzie ,,Nasza Szkoła'-

Zwracamy się jednocześnie z prośbą do

wszystkich, którzy w dziale tym zechcą z nami

współpracować o nadsyłanie swoich uwag i spo­
strzeżeń do redakcji naszego pisma.

Dr. S . PFANHAUSERO'WA

O wybór zawodu
To, co decyduje o przyszłości

Troska o przyszłość dzieci is-tniała zawsze,

ale spotęgowała się w naszych czasach, wsku­
tek zmechanizowania pracy w różnych dzie­
dzinach a ostatnio — kryzysu gospodarczego
i bezrobocia- Oddawna stwierdza się uadmiar

rąk roboc-zych w stosunku do istotnego zapo­
trzebow'ania w naszym kraju. A tymczasem,
rok rocznie kadry pracowników z w'iększają
się, przybywa ,,narybek", opuszczający szko­
ły, który, jeśli nie otrzyma odpowiedniego
,,przydziału" w społeczeństwie, staje się. ele­
men'tem mało wartościowym, a często wręcz

szkodliwym.
Hasło ,,właściwy ezłowiek na właściwem

miejscu" brzmi już dziś jak kcmunał, tak

często jc powtarzano. Ząwiera ono jednak w

sobie poważną treść, która, należycie zrozu­
m iana i zrealizowana, mogłaby się stać osią
naszego dzisiejszego ustroju społeczno-pań-
stw'ow'ego. H asło to należy sobie tłumaczyć
przedewszystkiem dem okratyjznem ustosun­
kow'aniem się do życia, i jego przejawów. Jak­

że dotąd daleko ogółowi naszego społeczeńs-twa
do zrozumienia, że żaden rodzaj pracy, su­
m iennie wy-konywanej, nie poniża człowieka

Przecież nic rodz'aj pracy, lecz wykonawca,
dzięki swej indywidualności, nadaje wartość

swemu dziełu. Niema zawodów ,,nieodporne
dnieli", ani pracy, której należałoby ,,wstydzić
się" lub o której ,,nie wypada'' mówić w ,,to

warzystwie".
Również błędncm jest mniemanie, jakoby

istniały zawody, nie wymagające orjen-taeji
i myślenia. A jakże często słyszy się o nie­
których zawodach opinje krzywdzące, iłeżto

razy rodzice grożą dzieciom, nie robiącym po­
stępów w szkole średniej, oddaniem ich na

naukę do rzemieślnika! Dlaczego ogół t. zw,

,,inteligencji gardzi rzemiosłem, dlaczego dla

tegoż ogółu ideałem jest ,,stac owisko" urzę­
dnika? Dlaczego stacza się nieinz tak rozpa­
czliwe w-alki o zdobycie matury, tego ongiś (a
może i dziś — przyp. Red.) ,,patentu na in­
teligenta"?

Nie obawiajcie się malnrg
Kilka uwag na czasie

Wśród naszego społeczeństwa u-tarlo się po­
jęcie, że dziecko, a w szczególności chlo-picc tyl
ko witedy zdobędzie ,,poważne i wysokie" sta­
nowisko w życiu, jeśli zdobędzie świadectwo

dojrzałości-
Aby dzieciom zapewnić ten ,,glejt bez-pie­

czeńs-twa-", by mogły w ejść do ,,wyżs-zych
warstw społecznych", rodzice częstokroć odma

w iają sobie wszystkiego, i ponoszą niezwykle
ogromne ofiary-

Jest to bardzo piękny objaw i chwalebny,
ale niestety równocześnie wymagają oni od

swych dzieci bardzo często za wiele. Bo czyż
wszystkie dzi-eci zdolne są do wyżs-zych s-tudiów

A więc uzys-kanie przez młodzieńca, czy dziew

czynę .,patent-u1 dojrzałości w postaci papierka
maturalnego nic i-m nie pomoże, jeśli nie są do

tychże stud.jów uzdolnieni O tem powinni r-o­
dzice pa-miętać! Zresztą wrócimy jeszcze do tej
sprawy w następnych artykuła'ch.

Chodzi nam obecnie o obecny specyficzny o-

kres, w którym daje się zauważyć w społeczeń­
stwie specjalny nastrój , maturalny". Oto zbli­
żają się dni, w których młodzież zasiądzie do

egzaminów. Boją się rodzice, którzy tyle ofia-r

ponieśli d-l-a dzieci, boi s-ię też i sama młodzież.

Zapewne, że matura (jeśli już ktoś ma być nią
,,dotkniętym") s-tanowi ważny etap w życiu do­
rastającego pokolenia. Sta-nowi ona bowiem pew

nego rodzaju pierwszą zaporę życiową, którą
młodzież, już dość poważnie traktująca życi-e,
ma przebyć. P rzy egzami,nie dojrzałości ma mło

dy człowiek wykazać się pewnym zasobem w-ie­
dzy i sprawnością umysłu. Nie na-leży jedna-k
robić z tego faktu wielkich tragedyj i wytwa­
rzać owego specjalnego nastroju ,,mat-uralnego"

Jest przecież rzeczą znaną i jasną dl-a każ­
dego i-nteligen'tnego człowieka że uczniów pytają
ci sami profesorowie, którzy przygotowywali
ich do egzami-nu P rzecież ci nauczycieue zna ją
d obrze siwoich wychowan-ków, ich z-dolności i

zdobyte w czasie ki-lkoletnich studiów w Gimna

zjum czy Semina.rjum wiadomo-ści- To też mło­
dzież zgóry wie. zna-jąC swoich dotychczasowych
nauczycieli, czego oni mo-gą o-d niej wyma-gać,
czego mogą ,,pytać'*

Jeśli dany nauczyciel uczył młodzież kilka

lat i wspólnie z nim pracowała ona nad tem,

by poznać i zdobyć pwien zasób wiedzy jeśli
młodzież pracowała s-umiennie pod kierunkiem

swych nauczycieli i opanowała to wszy'stko co

przewiduje znany jej program minis-tenjalny, to

czyż można sądzić, że pyta-jący nauczyciele bę
dą wyma-gali od niej czegoś innego?

Każdy trzeźwo myślący rodz-ic przyzna, że

jest t-o niemożliwością. Zatem bądźmy przygo­
towani na to, że nauczyciele przy egzaminach
dojrzałości będą pytali ty-l-ko z tego zakresu

m aterjalu na-ukowego, który zosta-ł w czasie

pracy kilkoletniej przerobiony.
Ta obawa musi zniknąć.
Jest jednakże jeszcze druga przyczyna tego

nastro-ju ,,maturalnego", a mi-anowicie to, że

przy egzaminach zasi-adają delegaci Minister­
stwa lub Kuratorjum. Będą to poza ,,swoimi" ~

ludzie ,,obcy". Czyż tak można myśleć? Niedo­
rzecznością godną ludzi nierozsądnych jest upa

trywanie w osobie delegata jakiegoś ,,Heroda'
który poto tylko przyjechał by dokonać .,rzezi
niewiniątek''-

Nie jest to ani jego zad-aniem, ani zami-arem

Przyjeżd'ża o n po-to, aby oceni-ć, będąc świad­
kiem sprawdza-nia pr-acy uczniów przez nauczy­
c-ieli, poziom d-a-nego gimnazjum czy seminarjum
Nie chodzi mu bynajmniej o te .,of-iary" — ma­
turzystów!

Musimy zrozumieć, że jeśli dana szkolą po­
stawiona jest na odpowied-nim poziomie nauko­
wym, jeśli uczniowi-e s-umiennie prac ow ali w

okresie tych ki(lku lat, to naprawdę wytworzyć
się winien odmienny nastrój pełen radości i du­
my! Oto pr-zyjedzie Delegat Władz Szkolnych —

a my, właśnie, my uczniowi-e, mamy poszczycić
się wynikami naszej pracy, ciężkiej i żmudnej,
i wykazać nietylko Wła-dzy a-le i Społeczeństwu
że chlubnie wykonaliśmy swój obowiązek wobec

swych Rodziców, Spo-łeczeńs'twa i Pań stw a .

A zatem ,,nie obawi-ajcie się matury”. Rodzi­
ce, Wy zachowajcie powa-gę i spokój, a na W a­
sze dzieci wpływ-ajci-e należycie, by nie przejmo
wały się ,,maturą" . Wy młodzież świadom; tego
że macie zdać sprawę z waszej pracy kilkolet-

mej przys-teouicie do egzaminu z tą pewnością
ze zdaci..* T. S.

i Wszystko to przesądy, których należy nam

się jak najprędzej wyzbyć - inaczej ustrój
nasz społeczny zawsze będzie szwankował,

DOBRO JEDNOSTKI I SPOŁECZEŃSTWA.

Myśląc o wyborze zawodu należy mieć na

względzie 2 momenty: dobro jednostki pracu­
jącej i dobro społeczeństwa.

Dobro jednostki — to wybór, zgodny z

uzdolnieniami fizyeznemi i duebowemi, idą­
cy po linji zamiłowań i zainteresowań- Dobro

społeczeństwa — dobór w zawodach jedno­
stek najlepej do nich uzdolnionych i wyszko­
lonych. Nadto racjonalny dobór musi wyni­
kać zc znajomości istotnych potrzeb chwili,
liczyć się z konjunkturą zawodową, gdyż w

przeciwnym razie chybiałby celu. Jedynie w

ten sposób w dzisiejszych czasach uniknie się
klęski bezrobocia.

Tak przedstawia się. ta sprawa w idealnej
teorji. W praktyce dotąd często o wyborze
decydował przypadek lub pewne względy ubo­
czne (zwłaszcza przy wyborze wyższych uczel­
ni). W nieco lepszych warunkach jest mło­
dzież, kończąca szkoły powszechne, dla której
stworzono w osta(tnich latach akcję poradnic­
twa zawodowego (przynajm nitj w większych
miastach). Doradcy zawodowi zaznajamiają
młodzież z możliwościami pracy zawodowej
(pogadanki, filmy) oraz kierują ją na właści­
wą drogę w myśl wyżej wymienionych zasad.

BEZ ZAWIĄZANYCH OCZU.

Ale ogółowi społeczeństwa brak jasz-cze nale­
żytego uświadomienia w tej sprawie. A ko-

niecznem jest uprzednie zapoznawanie się z

zawodem, aby młodzież nie wchodziła w życie
z ,,zawiązanemi oczyma". Nie wie się u nas

o znacznej ilości zawodów, jak również nie

zna się dróg kształcenia. Wielu nie słyszało
o tem, że ukończona średnia szkoła zawodowa

daje te same prawa, oo szkoła średnia ogólno­
kształcąca, że do szeregu zawodów można wy­
szkolić się, wstępując do odpowiedniej wyż­
szej szkoły zawodowej już po kl. 6 gimnazjum,
że więc w wielu wypadkach ,,M atura" jes-t nie­
potrzebna 1

To wszystko chorobliwe r.ieeo względy
egoistyczne. A któż zdaje sobie sprawę z wy­
magań, jakie stawia pracownikowi istota za­
wodu? Jak niewielki procent kandydatów do

danego zawodu zastanawia sin nad tem, czy
swemi zdolnościami i usposobieniem sprosta
zadaniu? Realizując ten drugi wzgląd, zbli­
żylibyśmy się do ideału. Wńcdy zniknąłby
bezpowrotnie z widowni typ znudzonego nau­
czyciela, wzdychającego jedynie do ,,pierw­
szego" i wakacyj, opr-yskliwego kupca, od któ­
rego stroni klientela, ,,kiepskiego" adwokata,
lekarza — biuralisty i tylu inuycb wykolejeń­
ców życiowych, dla których źle obrany zawód

stał się udręką a oni plamą aa karcie dziejów
sw ego zawodu.

A zatem jedynym ratunkiatu jest pouczenie
rodziców i młodzieży o wartości i zakresie

pracy danego zawodu. Istnieją na Pomorzu

porad-nie zawodowe, chętni nauczyciele, którzy
objaśnić mogą w sprawie wyooru zawodu- To

też wpierw należy poznać zainteresowanie

dzieci, porozumieć się z wychowawcami a n a­
stępnie kierować swe dzieci aa podstawie uz

dolnień i zainteresowań do danego zawodu.
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Wahania na giełdach światowych
mocny kurs polskich pożyczek

Giełdy światowe przedstawiały w ostat

nim tygodni-u podo'bny obraz, jak w tygod­
niu poprzednim. W aistreet i Berlin wsku­
tek spadku dolara i marki miały przeważ
nie usposobienie mocne, natomiast wszyst­
kie inne rynki wykazywały nadal tendencję
słabą. Przyczyniły się do tego głównie du

że wahania dolara i funta, rozczarowan'e

co do wyników konferencji waszyngtońskiej
oraz coraz bardziej zaostrzająca się sytua­
cja na Dalekim Wschodzie, która w obec-

nem stadium doprowadzić może do konilik

tu zbrojnego między Japonją a Sowietami.

Giełda nowojorska wykazywała tenden

cję niejednolitą, zależnie od spadku lub

zwyżki dolara. Spadek dolara wywoływał
wzmożony pcpyt na akcje ipoważny wzrost

ich (kursów, zwyżka waluty krajowej nato­
miast powodowała osłabienie nastrojów
giełdowych. Pożyczki polskie miały nadal

usposobienie mocne. W' dniu 28 bm. noto­
wano (w nawiasach cyfry z 22 kwietnia

r. b .); 8 proc. Poż. Dillona 65.50 (63.50).
7 proc. Poż, Stab, 57.25 (57.00), 6 proc.
Poż. Doi. 57.00 (57.50), 8 proc. Poż. m . W ar

szawy 38.00 (38.50), 7 proc. Pcż. Śląska
44.62 i pół (44.ó2 i pół).

Lekkie zdenerwowanie i gorączka spe­
kulacyjna na rynku walutowym, która dała

się zaobserwować w poprzednim okresie,
utrzymały się również w tygodniu ubieg­
łym, jednak tranzakcie dolarami i dewizą
New Jork nieco się zmniejszyły. Bank Poi

ski płacił po statnich wahaniach 7.90 za

dolara. Dużą część zapotrzebowania na

dewizy zagraniczne pokrywał Bank Polski.

Zapas walut dewiz Banku zmniejszył s'ę
w drugiej dekadzie kwietnia o 5,1 milji do

93.6 milj., n atomiast zapas złota wzrósł o

97.9 tys. do 490.8 milj. złotych.
Portfel wekslcwy spadł o 13.7 milj, do

582,5 milj,, a pożyczki zastawowe zmn'ej
s-zyły się o 373 tys. do 102.9 milj. zł.

Fundusz szkolnictwa zagranico
Rada fundacnina

Pod kond.ee uh. m. odbyło się zebranie no-

woobranej Rady Fundacyjnej Funduszu Szkol­
nictwa Polskiego Zagranicą- Stosownie do f? 6

Statultu Funduszu, Rada Fundacyjna składa się
z: 1) 9 delegatów Stowarzyszenia Uczestników

Walki o Szkołę Polską, 2) delegatów Rady
Organizacyjnej Polaków Zagranicą, 3) 2 dele­
gatów Związku Obrony Kresów Zachodnich, 4)
1 delegata Instytutu Badań Spraw Narodo­
wościowych oraz 5 1 delega(ta Ministra Wyznań
Religijnych i Oświecenia Publicznego, 6) 1 de­
legata Ministra Spraw Zagranicznych.

Po zagajeniu zebrania przez b. Prezesa Tym
czasowej Rady Fundacyjnej Funduszu Szkol-

nacbwa Polskiego Zagranicą, p Marszal-ka Se­
natu Władysława Raczkiewdcza, przystąpiono
do wyboru władz. Na prezesa Rady Fundacyj­
nej powołano p. M arszałka Władysława Racz-

kiewicza, prezesa Rady Organizacyjnej Po-laków

Zagranicą, na zastępcę prezesa — p. dr. Tade­
usza Kopczyńskiego, prezesa Z arządu Stowa­
rzyszenia U czestników Walki o Szkolę Polską,
ns sekretarza - p. Mieczysława Zaleskiego,
dyrektora Związku Obrony Kresów Zachodnich.

Do Zarządu zaś wchodzą: 1) jako prezes - p-
Dr. Bronisław Hełczyński, Szef Kancela,rji Cy-
wifoej Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 2)
Wiceprezes — p . Jan Dębski, b. wicemarsza­
łek Sejmu, 3) Sekretarz p. Stefan Lenartowicz

4) skarbnHk — p . Edmund Kłopotowski, 5) jako
zastępca skarbnika — p . Stanisław Dippel.

W skład Komisji Rewizyjnej wchodzą: pp.

profesor Dr. Feliks Młynarski prezes Stanisław

Dąbrowski i p. M arjan Świechowski.
Adres Zarządu Funduszu Szkolnictwa. Pol­

skiego Zagranicą: Warszawa, Al. Ujazdowskie
37 m. 7 (lokal Rady Organizacyjnej Polaków

Zagranicą) teł. 9-40-01, konto czekowe PKO.

Nr . 21-895.

Biura Centrali

w Londynie zaj*
mują gmach o

powierzchni
51.097 mtr. kw.

ANGIELSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

Th*PRUDENTIAL
'ASSURANCE COMPANY LIMITED.
PROWADZI BEZPOŚREDNIA DZIA­
ŁALNOŚĆ NA TERENIE POLSKI
OBOK TOW. ,,PRZEZORNOŚĆ'SKTÓ­
REGO JEST GEÓWNYM AKCJO­
NARIUSZEM I REASEKURATOREM

W ubiegłym roku To w. Prudential wypłaciło
posiadaczom polis sumę JE. 22 .581*666
co podłujj parytetu odpowiada sumiet

ROCZNIEZŁ. 993.602 .104*

MIESIĘCZNIE ZŁ. 8 2 .8 00.175.

DZIENNIE ZŁ. 3 .312.007.-
2481

SiedzibaTow.PRUDENTIALwPolsce

Warszawa, Plac Małacłiowskiego 4%

Epilog krwawego lapścia w lesie
pod Dusocincm

Leśniczy Nieusela uwolniony od winy i kary
W dniu 9 stycznia br. w godzinach ran*

nych wybrał się Jan Brzezicki wspólnie z ro*

dzcństwem Stanisławem i Stefanją Świstakami
do lasu państwowego Leśniewo pod Dusocinem

w pow, grudziądzkim, zabrawszy ze sobą sic

kiery i łopatę celem wykopywania w lesie

pieńków. N a kradzieży pieńków zastał ich

leśniczy państwowy Hugon Nieusela, który

wraz z robotnikiem leśnym Alfonsem Maro*

nem przechodzili w pobliżu. N a wezwanie

leśniczego, aby Brzezicki przerwał kradzież

pieńków i oddał łopatę i siekiery, Brzezicki

rzucił się na leśniczego, chwycił go pod gar*
dło, a następnie usiłował go uderzyć łopatą w

głowę. Leśniczy w obronie własnej dobył z

kieszeni brauninga i oddał w kierunku Brzezie

Walim ziazd Syndykatu
Dziennikarzy Pomor­

skichwTczewie
Doroczny walny zjazd Syndykatu Dzienni*

karzy Pomorskich odbędzie się, w dniu ó maja
br. w Tczewie.

Obrady zjazdu odbywać się będą w sali

rady miejskiej w gmachu magistratu.
Poza zwykłemi obradami, sprawozdaniami

i wyborami władz syndykatu, dziennikarze po

morscy zastanowią się również nad planom jak
najskuteczniejszego odparcia coraz częstszych
i coraz zacieklejszych ataków na Pomorze ze

strony niemczyzny.

Dobra nauczka
Przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy

odpowiadał w piątek ub. tygodnia redakto-r od

powiedzialny ,,Deutsche Rundschau", Jan Kru*

se, za zamieszczenie w swem piśmie artykułu,
w którym prokurator dopatrzył się znamio-n

zniesławie-nia N arodu i Państwa Polskiego z

art. 152 k . k., jak również uznał je za fałszywe
wiadomości, mogące wywołać niep-o-kój publi*
czny.

W wyniku rozprawy Sąd wydał wyrok,
skazujący red. Kruse'go na 9 miesięcy więzie*
nia. Oskarżony Kruse wniósł apelacje.

Nowoczesne biuro
księgowości

Z iinicjatywy Związku księgowych w Polsce,
który, uświetniając 25-lecie istnienia swego do­
daje jeszcze jedno ogniwo do swojej wielolet­
niej działalności na polu oświaty zawodowej,
zostaje otwarta wystawa pod naz. , Nowoczne

Biuro K sięgowości" . Pierwszy tego rodzaju po

kaz—Wystawa odbędzie się w czasie od 7-go
maja do 21 maja włącznie 1933 r- w lokalu Zw-

,%*ięgowych w Polsce. Warszawa ul. Złota 6.

Groźna szajka bantigtów pod kluczem
Epilog zbrodnlczucii napadAn w pow. siarodardzlfini

Wnocyz16na17czerwcaubrokuwLi*
nowcu (pow. starogardzki), kilku zamaskowa*

nych bandytów napadło na zagrodę gospoda*
rzy Muellerów. Bandyci oddali kilka strzałów

a steroryzowawszy domowników wdarli się do

mieszkania, żądając wydania pieniędzy. Gdy
steroryzowani pieniędzy nie dali, bo ich nie

mieli, bandyci splomdrowali mieszkanie i zra

bowawszy cenniejsze przedmioty, wartości 200

zł uciekli, kryja.c się w ciemnościach nocy.
Wkrótce jednak policja wykryła sprawców i

osądziła ich w więzieniu.
Sąd okręgowy w Chojnicach na rozprawie

25 lutego br. w Starogardzie po przeprawa*

dzeniu rozprawy zasądził Leona Egerta na 5

lat, Fryderyka Piechowskiego i Józefa Kusza

po 3 lata więzienia, Jana Słowińskiego na 2 la*

ta i 6 miesięcy więzienia i Władysława Skibę
na 2 lata więzienia. Wszystkich zasądzonych
zaś na pozbawienie praw przez lat 5.

Wskutek apelacji odbyła się 25 kwietnia br

ponowna rozprawa i Sąd Apelacyjny zatwier

dził w całości wyrok pierwszej instancji.
Trybunałowi przewodniczył w iceprezes

Kiank przy współudziale sędziów Kolarza i

Dudykiewicza, oskarżenie popierał wiceproku*
rator Poleski.

kiego strzał, raniąc go w klatkę piersiową.
Zraniony Brzezicki przy pomocy Śwista*

kówny i Świstaka udał się do domu, skąd na*

stępnie został przewieziony do szpitala miej
skicgo w Grudziądzu. W kilka tygodni póź
niej Brzezicki opuścił szpital.

W dniu wczorajszym odbyła się przed Są*
dem Okręgowym w Grudziądzu przeciwko
leśniczemu Nieuseli, oskarżonemu o spowo*
dowanie ciężkiego urazu ciała.

Nic,usela bronił się tem, że Brzezicki pod*
skoczył do niego, chwycił go za gardło, a od

trącony kopnięciem nogą odskoczył i z pod*
niesioną do góry łopatą rzucił się na oskar*

żonego, przyczem Nieusela w obronie własnej
wystrzelił z browninga celem unieszkodliwić

nia B rzezickiego.
W toku rozprawy okoliczność tę potwier

dziły zeznania świadka Marona, który całe

zajście obserwował z zagajnika. Zeznaniom

tego świadka Sąd dał wiarę tem bardziej, że

Brzezicki znany jest jako złodziej leśny i przed
dwoma laty miał już podobne zajście z innym
leśniczym. Wobec przyjęcia powyższego Sąd
uwolnił oskarżonego od winy i kary przyjmu*
jąc iż Nieusela działał w obronie koniecznej.

F. OSSENDOWSKI

Wie chenpmy się, lec*
Iłuefluimy

Lubimy chełpić się zasługami rodziców lub

dalekich przodków, nie przyk.adając własnych
rąk do dzieła, przez nich zapoczątkowanego.
Jakżeż często dają się słyszeć dumne słowa o

wyższości Polski nad innemi państwami! Ten

przypomina sobie polskie prawo wolności oso­
bistej z r. 1430-go, o dwa i pół wieku wyprze­
dzające podobne prawo angielskie; tamten cy

tuje dawne z r. 1607-go artykuły konstytucji
naszej, ograniczającej władzę królewską, a n a­
kładającej na wolne stany całą odpowiedzial­
ność za losy ojczynzy, eo dopiero w wieku

dziewiętnastym 'weszło do współczesnej nauki

politycznej, inny znów powołuje się na konsty
tucję 3 maja 1791 r., gdy raz jeszcze została

przypieczętowana tradycyjna zasada państw o­
wości polskiej — ,,wszelka władza społeczno­
ści ludzkiej początek swój bierze z woli Na­
rodu".

Tak - - istotnie! Polska może być dumną z

głęb' i szlachetności swej myśli państwowej,
bo temi właściwościami swemi zadziwiała nie-

iaz i nawet zach'wycała Euronę. W potędze i

śmiałości myśli polskiej historycy upatrują wy
soki poziom kulturalności naszego narodu. Kul

turalność klas oświeconych,' biorących udział

w tworzeniu państwa i społeczeństwa, w sa­

mej rzeczy stała na wielkiej wysokości. Wszy­
stko, co się działo poza rubieżami Rzeczypo­
spolitej ,wszelkie prądy umysłowe i zdo-bycze
nauki współczesnej, były u nas znane i sta­
rannie rozważane, Polska żyła życiem europej
skiem, a wnioski, stawiane na podłożu prakty­
ki państw ościennych, doprowadzały naród

uasz do zdumiewająco śmiałych i błyskotliwych
wyników.

Przypomnijmy sobie poselstwo, z Zamoj­
skim na czele zjawiające się na dworze fran­
cuskim, aby wręczyć Henrykowi Walezemu akt

e-lekcji na króla. Współczesny kronikarz fran­
cuski, opisując tę ceremonję, zaznacza, że wszy

scy posłowie polsc-y władali trzema lub czte­
rema, a niektórzy nawet osonu językami eu-

dzoziemskiemi, nie licząc łaciny, w naukach zaś

i prądach umysłowych Zachodu biegli byli, j ak

bodaj, nikt we Francji.

Wszystkiem tem chętnie sifc szczycimy, z

dumą przypominamy sobie dawne dzieje i słu­
sznie twierdzimy, że wysoki poziom kultural­
ny Polaków po rozbiorach nawet zapewnił im

szacunek i broń do walki we wrogich społe­
czeństwach zaborczych. Wszystko to miało

miejsce i zostało wyjaśnione należycie i oce­
nione podług zasług.

Obe-cnie do zyeia państwowego, do odbu­
dowy Rzeczypospolitej mają wolny dostęp
wszystkie stany zrównane w swych Drawach i

obowiązkach obywatelskich w całej ich rozcią.
głości. Nie zapominajmy jednak, że dla wyko­
nania naszych powinności musimy posiadać kul

turę. D ają ją nam szkoła i książka.

Książka w ręku myślącego człowieka może

zastąpić szkołę — od początkowej aż do uni­
wersytetu, a należycie wybrana i umiejętnie i

poważnie czytana może i powinna wykształcić
społeczeństwo kulturalne ~ tę największą i

najpewniejszą potęgę państwa. Nie zapominaj
my więc o tem! Pamiętajmy o umysłowym i

moralnym rozwoju dawnej Polski, lecz nie po­
zwólmy, aby poziom kultury narodowej obni-

żył się gwałtownie i szkodliwie. Kochajmy
książkę — nauczycielkę i doradczynię! Staraj­
my się mieć książki w domu, bo bez nich naj­
wspanialszy naw et pałac staje się siedliskiem

istot bezdusznych. Rocznica konstytucji 3 ma­
ja, dzień najwspanialszego wzlotu naszej kul­
tury duchowej, dzień święta narodowego niech

się ezęśeiowo przeistoczy w święto dobrej -

m ądrej i szlachetnej książki polskiej! Niech

każdy obywatel — stary i miody wstąpi do

księgarni, poradzi się jej kierowników i nabę­
dzie chociażby jedno tylko dzieło polskie, od­
powiadające upodobaniom, zainteresowaniu i za

tn-ożności nabywcy, a będzie to najuczciwszą
daniną, złożoną dumie i uznaniu wielkich za­
sług sławnej przeszłości i zarazem cegiełką
gmachu jeszeze wspanialszej przy-szłości 1
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U kobiet w ciąży i młodych matek stosowa­
nie nat'uralnej wody gorzkie; Franciszka-Józc-

fa wzmacnia prawidłowość funkcji żołądka
i kiszek. Zalecana przez lekarzy.

CIERPIĄCYM

RADZIMY
PPZY /N 1ADANIU

0JL

naSKLEROZE
ARTRETYZM
DUSZNICE
WYCZERPANIE

enry obieoiii

ftUY KOtAC*

FI,.
ZAZYĆ PO -I5 KROPLI
NATURA1NECO SOKU CZOSNKU

"A B itnę|^MARKI

wybobu APTEKI MAZOWIECKIEJ
WARSZAWA, MAZOWIECKA 10

BROSZURA O KURACJI CZOSNKOM
NA ŻĄDANIE,

Rzem iosło dzeęhiiie
p. Hoiewodzie

Pan Wojewoda Kirriklis otrzymał od Zw.

Cechów Mistrzów Murarskich i Ciesielskich Po

morza następujące pismo:
,,Walne zebranie Związku obradującego w

Toruniu wyraża JW Panu Wojewodzie gorące

podziękowanie za dotychczasową opi-ekę nad

rzemiosłem budowlanem, a przedewszystkiem
za wydanie okólników nr. SAO — 45/2iHR—

1/1 i prosi o dalszą pomoc przy ożywieniu ru­
chu budowlanego''.

Zbiórka na budawc ko­
ścioła Chrystusa króla

w Toruniu
J\Jimisterstwo spraw wewnętrznych udzieli­

ło komitetowi budowy kościoła Chrystusa Kró

la w W arszawie zezwole-nia na urządzenie zbiór

ki publicznej na cele budowy tego kościoła- —

Zbiórka ta odbędzie się w postaci zbierania o-

fiar do puszek, przy jednoezesnem wpisaniu
wysokości ofiary do książki przez ofiarodawcę

Targi koni remonto­
wych

Kom-i-sja Re-montowa Nr. 1 i 2 przeprowadza
w czasie od 29 kwietni-a do 23 maja 1933 r- na

terenie DOK- VIII zaku-p koni r-emonto-wych
w następujących miejscowościach: dn. 9. 5- Te­
resp-ol Pom. godz. 15,45; 10. 5- Grudziądz godz­
ił,00; 11. 5. Chełmża godz- 9,30; 12. 5. Nowe-

miasto godz. 11,00; 16. 5, Skarla poczta Sę­
pólno godz. 10,00; 17. 5- Cho-jnice godz, 9,30;
18- 5. Puck godz. 14,00; 19. 5. Starogard godz-

9,00; 23. 5, Włocławek godz, 12 ,00 .

Echa głośne! sprawy w Chełmnie
M(azanie groźnego bandłjlu za usiłowanc

zandłsiwo Komisarza

W sierpniu 1931 roku posterunkowy Bryw-
czyński idąc ż Chełmna w kierunku Wabcza

spotkał dwóch podejrzanych osobników, któ­
rych chci-ał wylegi-tymować. Na wezwanie po­
sterunkowego osobnicy odpowiedzieli strzała
mi uciekając do pobliskich lasów. Policja, zarzą

dziła natychmiastową obławą pod kierunkiem

komisarza Graczyka który spotkał dwóch włó­
czę-gów- Napotkani na wezwanie komisarza

odpowiedzieli serją strzałów. Po kilku dniach

dopiero przytrzymano niejakiego Piecłmlskiego
w którym posterunkowy Brywczyńsk' poznał
tego, który strzelał do niego na s-zosie do

Wabcza. Za usiłowanie zabójs-twa posterunkowe
go Piechalski skazany został na 5 lat więzi-e-

W toku dalszych dodatkowych do-chodzeń

ustalono, że Piechalski jest również tym któ­
ry strzelił do komisarza Graczyka.

Groźny bandyta znalazł się powtórnie nil

lawie oskarżonych i za drugie usiłowanie za­
bójstwa zos-tał również skazany na 5 lat wię­
zienia.

Na skutek wniesionej apelacji w ub, wto­
rek odbyła się ponowna ro-z-prawa w Sądzie
Apelacyjnym, Po przeprowadzeniu rozprawy

Trybu-nał zatwierdził wyrok pierwszej instancji-
Trybun-ałowi prze-wod-niczyl wiceprezes Klank

jako wotanci zasiadali sędziowie Dudykiewicz
i Kolarz, oskarżenie popierał wicepro-kurator
Poles-ki,

Wiosenne zawody konne w Gnieźnie
Wyniki Konkursów z pierwszych dni

Wiosenne zawody konne w Gnieźnie wzbu­
dziły w sferach sportowych bardzo duże zainte­
res-ow anie. W pi-erwszym dni-u w ko nkursi-e o t­
warcia startowało 119 koni- Ko-lejno przyszli do

mety: por. Gutowski 17 p ułanów; por. Cichocki

15 pal; por- Majewsk-i 15 pał; por- Ciszowski 6

pal; por. Gutowski 17 p ułanów por. Suski 17

p. ułanów; kpt Piliński C. W. Kaw-; por Soko­
łowski CW Kaw; por- Szwaijkert CW art, rtm-

Szumski CW Kaw; por- Nagórski 7 da-k; por-
Nowak 7 pac; por. Biliński 24 p ułanów; por.
Deżakowski Wars-zawa; kpt. Wronec 6 pal.

W drugim dni-u zawodów zebrało się na try­
bunach toru wyści-gowego przeszło 8 tys- osób

śledząc z zainteresowaniem przebieg poszcze­
gólnych konkursów. W konkursie cywilnych ko

lejno zajęli miejsca: Ha-rlandora — Bydgoszcz;
inż- Wieleżyńs-ki G dynia, Świderski Sosnowiec,
Zwierzchowska Warszawa; Broekere Strumiany;
Poncet Stary Tomyśl, ks. Czartoryski.

W konkursie Pań kolejno zajęły miejsca: —

Harłandora Bydgos-zcz, Rowecka Poznań; Żych-
lińska Gorazdowo, Zwierzchowska Warszawa,

Nagrodę wędrowną w.konkursie zespołowym
zdobyło Po-morskie Tow. Zachęty do hodowli

koni-a — Grudziądz.
W dniu 3 Maja z okazji zawodów odbędzie

się rai-d plakatowy samocho-dów i motocykli z

c-ałej Polski do Gniezna.

W dniu 3 Maja przybędzie na zawody p. wo

jewod.a poznański hr. Roger-Raczyńsiki.

Bezkenkurencgtnn inslylaf piękności
Wraz z wiosną pustoszeją dancingi, miejsca

rozrywkowe. Jeszcze zielony karnawał się od*

graża, lecz niedługo machnie zrezygnowany

dłonią. Wiosenne słońce szczodrze rzuca p r o

mienie, lecz nie szczędzi również i cieniów.

Widać zmizerowane twarze, wyblakłe w mroz­
kach zimy. Nie zaradzi temu kosmetyka. Peł*

nie zdrowia i odświeżenie sił i urody dać nam

może tylko - morze . Parę tygodni, czy cho*

ciażby dni na morzu, czyni cuda, bo też morze

jest bodaj najwspanialszym instytutem pięk*
nośc-i, w którym ordynuję p-ierwszy lekarz

świata — słońce.

Po całorocznej szarzyźnie, po długim okre*

sie pracy i codziennych kłopotów, każdy pra*
gnie całkowitego oderwania się od powszech'­
ności, — marzy o wyprawie na międzynarodo­
we szlaki, znane donjedawna bodaj t'ylko z po­
wieści.

Ale rzeczywistość jest lepsza, aniżeli przy­
puszczamy. Każdy człowiek pracy może dzi­
siaj mimo kryzysu i powszechnego zubożenia

Tydzień Książki
,,Tydzień Taniej Książki", jaki podejmują

Zjednoczone Organizacje Księgarskie, będzie
jednocześnie sprawdzianem stosunku społe­
czeństwa do słowa drukowanego, zawartego w

ksią-żce. Zwycięstwo książki — będzie zwycię
stwem mas społecznych, klęska jej - klęską
tych samych mas. Ale nie wolno wątpić, że

front białej kartki zwycięży.

Programu radiowe
WTOREK. DN. 2 MAJA

Warszawa: 11,57 Sygnał czas-u i hejnał z

Krakowa; 12,10 Płyty gramof-; 15,50 Muzyka
polska; 16,25 Odczyt d!a nauczycieli p. t . ,,Dar

narodowy 3 maja"; 17,00 Koncert symfo-niczny
( ze studja) w wyk- ork- Flih. Warsz.; 18,00
Odczyt dla maturzystów — dział ,,Fizyka i Ko­
smografia'1) p- t . ,,Po-miary w przestrzeni
wszechświata", wygłosi dr. F. Burdecki; 18.25

Muzyka lekka i taneczna; 19,20 , Listowne n a­
uczanie roln-ictwa", K ursy im. Staszica; 19,30
Feljeton muzyczny p. t . ,,0 pierwias-tkach raso

wych w muzyce różnych narodów", wygł. p-

Kondracki; 20,00 Transmi-sja z Zagrzebia ko-n­
ce rtu poświęconego twórczości prof. M. Tajce-
vica; 21,30 Dod- do prasowego dzień- Radj-;
21,30 Muzyka iekka w wy-k. Ork. P, R- po-d
dyrekcją St. Nawrota; 22,00 Kwadrnas litera­
cki, nowela autorki hiszpańskiej Concha Espina
p. t- ,,Nafta", w przekładzie St. Essmanowskie-

go; 22.15 Recital śpiewaczy; 22.45 Muzyka ta-

pozwolić sobie na piękną wyciecz-kę morską.
Budżet takiej wyprawy poczyna się od stu zło­
tych. Po informację zwrócić się do Linji Gdy­
nia—Ameryka.

Wiilirzeźno
— Walne zebranie Klubu Tenisowego. O -

statnio odbyło się roczne walne zebranie Klubu

Tenisowego. Zebranie zagaił prezes dr. Lesz-

kowski. Następnie uzupełniono skład zarządu
wybierając 'w miejs-ce p. Ługiewicza sekretarką
p. M arję Sigurską. W dalszym ciągu wyłon-iła
się sprawa przebudowy kortu i korzystania
uczni-ów gimnazjum z placu tenisowego.

— Konferencja harcerska odbyła się pod
przewodnictwem p. insp. Matuszkiewicza dla

nauczycielstwa pow. wąbrzes-kiego. N a ko-nfe­
rencję przybyli p. starosta Kalkstein, Kom.

p. w. i w. f. p. por. Kuliszewski, p, dr, Pio­
trowski i delegat Chorągwi Harcerskiej p.
Adamski. Udział w konferencji wzięło około

50 nauczycieli.

Warszawa 12,15 Poranek muzyczny z Filhm.

Wars-z- 14,00 Odczyt rolni-czy pt. ,,Młodzież
wiejska w pracy rolniczej'' wygłosi i-nż. Z. Ko­
byl-iński- 14,20 Muzyka ludowa w wyk. ork iestry
A. Stromberga i Wł- Kaczyńs-ki-ego; 14,40 Od­
czyt rolniczy pt. ,,Kryzys w Ogro-dnictwie a

możliwości produkcji w najbliższych latach'* -

wygłosi p. A. Girdwoyń, dy-r. Z-wiązku Zrzeszeń!

ogrodn-iczych- 15,00 Dals-zy c-iąg ko ncertu . 16,00
Słuchowis-ko dla dz-ieci p t. ,,3 Maj'* p o d łu g M-

Dąbrowskiej 16,25 Transm- pieśni majowych z i

Wieży Marjack-iej w Krakowie 16,45 ,,Sta-nisław
Staszic'* wygłosi p. K arol Koźm-ińsk-i; 17,00 Reci

tal skrzypcowy E. Umiński-ej- 18,00 Muzyka lek

ka; 18,45 Rezultaty plebis-cytu ko-nkursu poety­
ckiego PR- poda i omówi p. Z- Kisielewski; —

19,20 Słuchowisko pt. ,,Damy i huzary'* podług
A. F redry w radjofoni-zaeji S- Karwickiego. —

20.00 Koncert poświęcony muzyce polski-e-j. —

Wyk- powiększona orkiestra PR pod dyr. G-

Fitelberga. 22,00 Muzyka taneczna z Katowic;
22,35 Odczyt w języku esperanckim z K-rakowa

23.00 Muzyka taneczna-

Ryga 19,05 Koncert muzyki polskiej.
Praga 20,15 Kon-c-ert z ok- Świę-ta Narodowe­

go Polski.

Dauentry 22,10 ,,Walkdrja'* — op era W agnera

(akt 3-oi).

RK.w P.K .O.No.500-538,

Nadzwyczajne okazje:
LEKARZ RATUJĄCY ZDROWIE.

Wspaniałe dzieło niezbędne w każdym do­
mu opracowane na podstawie długoletnicn
studjów lekarskich przez grono wybitnych
specjalistów pod redakcją Dr. J- Springe-a
2 tomy w dużym formacie, 1.600 stron dru­
ku, 1.000 oryginalnych ilustracyj, 68 osob­
nych tablic wiel'obarw-nych, w ozdobnei o -

prawie e 2 atlasami zawierającemi model;
anatomiczne, bezkonkurencyjna cena (za
miast zł. 60,—) tylko . . . zł. 12,-—

CHMIELOWSKI PIOTR.

Historja literatury polskiej do końca XVII!

wie-ku, wy danie w formacie leksykonowym,
w formie luksusowego dzieła, 700 stron d ru­
ku, 500 ilustracyj, 41 osobnych tablic wie

lobarwnych. Opracował i do stanu bada-i

dzisiejszych doprowadził Dr. S. Kossowsk'
W ozdobnej opraw'ę zamiast zł. 50,— tyl­
ko ............................ ....... . zł. 15,—
Ostatnia nowość: Ostatnia nowość.

Dr Magnus Hirschfeld i Dr. R, Linsert.

Zapobieganie ciąży — środki i metody Naj.
lepsza książka z tej dziedziny, która zagra­
nicą osiągnęła 100000 nakładu z ilustracja­
mi . . .

- - zł- 2,50
Ciekawe i dobre książki za bezcen-

Adel, Pierwszy raz, powieść . zł. - ,bu
Atkinson W. W ., Kształcenie pamięci, wvd-

III zł, 1,— Potęga myśl-i, wyd. III zł. i ,
-

Bajarz Polski, Zbiór bajek dla młodz., zebra­
ła Zofja Sawicka w pięknej oprawie

zł, 1,20
Bechstein Ludwik, Trzy młyny, Baśnie —

bajki — opowiadania. Zebrał dla mło­
dzieży Jer-zy Michałewic-z, w pięknej o-

p r a w i e ....................................

- -

. z*'
Birnbaum Dr., Upławy i ich leczenie, wyc.

III. -

. . . ,
- z*-—60

Bottcher. Stoliki wirujące. Sprawozdania z

różnych typowych posiedzeń spirytystycz­
nych. Wskazówki, dotyczące prowadze-

Kuięgarnia Wysyłkowa Rudolf Schweitzer, Lwów, Akademicka

poleca na ,,Tanl Tydzień Książki"
nia posiedzeń ze stolikiem wirującym z

28 ilustracjami wyd. II. . zł. 1,20
Brandowski St,, Ludzkie karykatury, wyd-

III........................................................zł . 1,20
Brzeg, Haszysze, powieść, okładka w 4 ko­

lorach, w wykonaniu ,,Offset" zł. 1,20
Butlerów Prof. Dr., Medjumizm zł.l 20
Casanowa G., ,,Pamiętniki" z ilustrac.aral

Bayrosa ...... zł. 1,20
C-ooper James Femmore, Na śmierć lub ży­

cie w opracowaniu dla młodzieży, przaz
K. Królińskiego, wyd, II-, w pięknej opra­
wie .......................................... zł- 1,50

Cudowne bajki, zebrała i oprać, dla mło­
d-zieży Zofja Sawicka, w pieknej oprawie

zł. 120

Forel Prof. Dr- med. A. Mózg i dusza
zł . 1,50

Gyp. Biedne kobietki, okiadka w wykona­
n iu ,,O f f s e t

"

............................ z ł . l,-~
Hałaciński Z., Złośliwe bistorje z l. 1,20
Harvey Dr. M., Tajemnice powodzenia w

życiu, wyd. II..................................zł- —160
Kani! W., Kalif bocian . . zł.1,-
Janowski, W olnom ularstwo (Masonerja), ec

szczególnem uwzględnieniem masonerji w

Polsce aż do obecnych czasów, źródłowo

opracowane wyd. II. . zł. — ,60
Karma Dr. R,, Jasnowidzenie, wydanie III-

zł. — ,60
Kellermann B., ,,Yester i Li", wyd. II., z o-

kładką kolorową ,,Offset" . zl.2,-
Kirchner Dr. R. E,, Mój system tajemny

(Physica culture). P odręcznik, zaw iera'ą
cy ws-kazówki do uzyskania sił ciała i
świeżości ducha, wr-az z dodatkiem o peł-
nem używaniu życia i 38 rycinami, przed-
stawiającemi ciało mężc-zyzny i kobiety
Wyd.IV . ...................................zł, 1,20

Kozielski P-, ,,Chirognom:a i chirom ancja” ,

wydanie II il-ustrowane . . zł. — ,80
Królewicz K: '.'ałek, i inne ciekawe opo­

wiadania z.o .ala i opracowała dla mło­

dzieży Zofja Sawicka, w pięknej opra­
wie ........ zł. 1,—

Lerous, Małżonka słońca, powieść, wyd, 11.

zł, 1,—
Louys Piotr, ,,Afr-odyta", powieść, z okład­

ką kolorową , Offset'* . . z ł. 1,50
Maeterlinck Maurice, Piękno wewnętrzne

wybór z pism tłóm. prozą, St. Wome'a,
wydanie czwarte, w pięknej oprawie płó­
ciennej zł- 2,—

May K., Na morzu Faraona, wyd. II.
zł. — ,60

May K., Przygody w północnej Afryce, wy-
danie II. ...... zł- 1,—

T' haelis K., ,,Rad-osna szkoła", tłum. A.

Kallas, wyd- II., z okładką kol. zł. 2,--
Miinchhausen F. H., Przygody i podróże o-

pracowała dla młodzieży Zofja Sawicka,
w pięknej oprawie . . . . zł.1,-

Nansen P., Szczęśliwe małżeństwo, powieść
zl. 1,20

Opowiadania Babuni, Wybór najcelniejszych
bajek dla młodzieży, zebrała Z. Sawicka,
w pięknej oprawie . . . zł. 1,20

Papee Julja, Bezmięsna kuchnia — sześćset

trzydzieści ośm przepisów do sporządza­
nia potraw jarskich wyd. III. zł. 180

Perty Dr. Maksymiljan, Dowody istniewa
świata duchowego, wyd. II. . zł. — ,60

Potęga hypnotyzmu, Praktyczny przewodmk
do wykonywania doświadczeń w dzied; -

nie suggestji i hypnotyzmu, oraz zastoso

wanie ich w praktyce lekars-kiej i w ży­
ciu codziennem- Z 10 ilustracjami. Przc.z

Dr.J.Dwyd-V. . . . zł. 120

Potęga suggestji, Wykład o mocy woli ludz­
kiej i wskazówki do jej wykonywania w

życiu codziennem ,z licznymi przykładam:
i dowodami z dzieł najwybitniejszych psy
chologów i badaczy. Przez Dr. J . D. W%­
danie V. zł. 1,20

Radw an Dr. Kazimierz, Różdżka czarod-zie,-
ska, z ilustr. i. , zł.1. -

8. Rb,wP.K .O.No.500-538.

Nadzwyczajne okazje:
Rasmussen, Via del' Infermo, powieść

zł, 1,—
Sacher-Masoch, Demoniczne kobiety, wyd

III. . ..... zł. 1,20
Sawicka Z., Ideal'stka . . . zł. 1,—
Schnitzler A rtur, Taniec miłości (Reigen) z

43 tysiąca przełożył Marjan Zbaraski
zł. 1.50

Świat czarów, Zbiór baśni i powieści fan'a-

stycznych, opracowała dla młodzieży Zo­
fja Sawicka, w pięknej oprawie zł. 1-20

Weil Dr, Rudolf, Podręcznik analizy moczu,

Wykład popularny, eapomo cą którego
łatwo samemu rozpoznać choroby, wyda­
nie HI ż 11 ilustracjami . . zł- — ,60

Wiedenmann Bapt, Yoga. — Tajemna wie­
d(za Indji. Treść: Tajemna wiedza odde­
chu. - Potęg-a woli i myśli. — Siła woli i

myśli w życiu c-złowieka. — Jej wpływ
n a człowie'ka i na świat. — Siły twórcze
w człowieku. - Potęga wyobraźni. -

Wiedza pows-zechna. — Tajem na filozofia
Paracelsusa. — Najwyższy rozwój- — Co
to jest Nirwana? — Magja. — Magne­
tyz m lecz-niczy. — Hypnotyzm i c-zarno-

księstwo. — Morderstwo w hypnozie. -

Wysyłanie ciała astralnego i zdobywanie
sił tajemnych. J Sfera duchowa człowie­
ka. — Jasnowidzenie. — Mesmeryzm i

hypnoty.zm w Jndjach. — Śmierć mistycz­
na. Wyd. V .......................................... zł. 1,20

Winkelman A. P., Zdrowe płuca. Oddy­
chać, ale jak i dlac-zego? wydanie dru-g'e
z 11 ilustracjami . . . zł. 1,20

Wysyłka następuje albo za zaliczeniem

pocztowem albo za wpłaceniem zgóry na

konto czekowe 500-538 (blan-kiet sprzeda
każdy urząd pocztowy). Na poito pależy do­
łąc-zyć 10 proc- sumy zamówienia. Zamó­
wienia kierować: Rudolf Schweitzer, księ­

garnia Lwów, Akademicka 8
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Naprzód MSodzi Legioniści...!
HroczysTc zakoficzenie 11. łaasrsia kandydackiego

Ł. ?i. w Bydgoszczy
Bydgoski obwód Leg.jonu Młodych, który s-tów, leg. Horbaczewski odczytał ,,Deklarację

od czasu inauguracji rozwija- się coraz inten-

KRONIKA
BTDGC SICZ

Kalendarzyk rzym.- kat.

Wtorek Zygmunta Kr. M.

Środa Roczn. Konst. j Maja
— Dyżur nocny aptek do środy dnia 3 ma

ja b- r . włącznie pełnią: Aptek-a pod Niedźwie­
dziem, ul. Niedźwiedzia 11, te!. 50 i Apteka
pod Koroną, ul. Dworcowa 48, tel. 3 01.

— Muzeum Miejskie otwarte codziennie od

10-16 , w niedzielę i święta od 11—14. Obec-
- nie w Muzeum wystawa o-brazów .,Morze Pol­

skie".

Z TEATRU MIEJSKIEGO

We wtorek ostatnia- nowość repertuaru oo-

fitująca w przebojowe melod-ie j piosenki, do­
wcipna w treści i sytuacjach ,,Peppi.na" w peł­
nej polotu artystycznego reżyserji Dyr. Stomy

T pod batutą kapelmistrza Hładyłowicza
W środę iako w dzień świąteczny ukaże się

po południu po cenach zniżonych ,,Rozwódka"
Pełne próby z ,,Don Karlosa" w przekładzie

Iłłakowiczównej dobiegają końca pod reżyse,
rją St. Skalskiego. Pracownie teatralne koń­
czą monumentalną wystawę skomponowaną
pr(zez F. Krassowskiego-

Uroczysty wieczór ku czci Rocznicy Kor

stytucji 3-go Maja odbędzie się w środę o go
dżinie 8 wieczorem- W programie udział bii

'rą najwybitniejsi artyści Teatru Miejskiego z

łaskawym współudziałem Chóru Szkoły Pod­
chorążych, orkiestry 6). p p. Wl'kp Prawdziwą
atrakcją będzie potężna , Kantata" Profesora

Urbany'ego pod batutą kompozytora z towarzy
s,zeniem orkiestry i chóru Szkoły Podchorążych
Ceny miejsc ustalono minimalne (od 20 gr. da

2 zł.). Kasa teatru rezerwuje bilety dla przed
stawicieli duchowieństwa, wojska, urzędów pań
stwowych i samorządowych, które wykupić na

leży do poniedziałku d-nia 1 maja do godz. 8

wieczór.

REPERTUAR KIN.

Apollo; doskonała farsa p. t. ,,Flip i Flap
w niewoli małżeńskiej", oraz komedja pt ,,Ma­
ła Ksantypa".

Bałtyk: — potrójny program. ,,Magdalena*'
z Sawanem, ,,Szajka zgrozy" z Eddie Polem i

,,Więzień z Czarciej Wyspy". Pocz. o godzinie
17-tej.

Kristal: - dziś premjzra przepysznej ko-

medji dźwiękowej z uroczą Anny Ondrą w roli

głównej, p. t. ,,Raj podlotków". Film ten, per-

1ący się beztroskim humorem i pogodnym na

strojem, nagrany jest w wersji czeskiej, dla nas

zro-zumiałej. Ponadto bogaty nadprogram: gro
teska rysunkowa i tygodnik Foxa

Marysieńka; — .Złoty Moloch" i ,,Naszą
jest noc".

No-wo-ści: ,.Ludzie z hotelu", według po­
wieści Vicki Baum.

Rewja. piękna epopea historyczna pt, Pier

wsza miłość Tadeusza Kościuszki", oraz film

z Anny Ondrą pt. Córy Ewy'. Na scen: a

popisy zespołu Kozaków kubańs-kich-

Słońce: doskonały film polskiei produkc';
pt. ,,Tajemnica starego rodu". Jako nadpro­
gram wesoła komedja Ceny rewelacyjnie ni­
skie: o-d 25 gr do 90 gr.
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IUBIORY STRZELECKIE|
SP. W ., harcerzy i wszelkie przybory dla wojska i t p. e

UWysyłka zamiejscowa. Rabat dla organizecyj. .

i ,,WUJ TOM” :
Bydgoszcz, Gdańska obok Wedla. 2127 5
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— W ostatniej chwili przypominamy, iż re­
prezentacyjny bal Miejskiego Komitetu Przy­
jaciół Związku Strzeleckiego, urządzany pod
protektoratem inspektora armii p- Generała

Norwi-da Neugebauera, odbędzie się dziś o go­
dzinie 21 w sali Szkoły Podchorążych. Wstęp
za zaproszeniami.

- Uwaga! Pociąg dancing-bridge do W arsza

wy odchodzi wcześniej.
Polskie Tow. Krajo-znawcze, oddział w Byd­

goszczy komunikuje, iż zapowiedziany pociąg
dancmg-bridge do Warszawy w dniu 2 ma i

odcho-dzi z Bydgoszczy już o godz. 16,40 a ni;
— jak początkowo podano — o godz. 19,28.

— Jachcice. Zjednoczone Towarzystwa tui-

przedmieścia razem ze szkołą powsz. miejsco­
wą urządzają w dniu 3 maja o godz- 17 ku ucz

cizeniu pamiętnej Konstytucji 3 Maja uroczy­
stą wieczornicę w sali p. Orczykowskiego przy
ul. Saperów. Wstęp na wieczornicę wolny. Po

wieczornicy odbędzie się zabawa ludowa.

— 6-kl, Szkoła Przygotowawcza, T. N, S.

W. rozpoczyna wpisy 1. 5, 1933 r. Szkoła przy

gotowuje specjalnie do gimnazjum nowego typu
(klasycznego, humanistycznego i matem, przy­
rodniczego). W klasach IV, V i VI wykladaią
profesorowie gimnazjalni. Na życzenie Rodzi­
ców nauika języka niem. i franc- Opłaty od 19

-ił. nr-śes. Wpisy dzieci od 6— 14 roku życia
jn*yv*uie Dyrekc-ja codziennie od 19 do 13

W dniu 26 kw-ietnia( odbyło się trzecie wal* |

ne zebranie Polskiego Białego Krzyża Kolo

Bydgoszcz. Przewodnicząca Zarządu p. inż.

Stabrowska zagaiła zebranie krótkiem przemó*
wieniem, w itając przedstawicieli władz oraz

członków P. B. K. N a przewo-dniczącego wał*

nego zebrania wybrano jednogłośnie p. dr.

Wieckiego,
Ze szczegółowych spraw-ozdań przewodniczą

cej p. Stabrowskiej, sekretarki p. Szymanów*
skiej, skarbniczki p. Bauerowej oraz przewodni
cząc-ego sekcji oświatowej p. insp. Klimesza

wynika, że koło bydgoskie P. B. K w roku

sprawozdawczym znacznie rozszerzyło pro*
gram swej pracy oświatowej. Sekcja oświato*

wa kierowana wprawną ręką p. insp. Klimesza

prow-adzi systematyczne kursy nauczania dla

żołnierzy analfabetów w 16 pułku ul., 61 p. p.,

62p.p., 15 pal.i11daku. W marcub.r.sub­
wencjonowano całkowicie ólhgodzinny kurs roi

nicży dla żolnierzy*fol-nikó\v i zorganizowano
t. zw .Uniw-ersytet Żołnierski. Świetlice żoh

nierskie zaopatruje Koło w czasopisma i gry

towarzyskie. N a czele sekcji świetlicowej stoi

p. Kossecka.

Z relacji ska-rbniczki dowied-zieliśmy się. że

Koło wydatnie powiększyło swe fundusze, dzię*
ki życzliwej współpracy szeregu osobistości

z p. gen, Thommee i starostą dr. Nowakiem na

czele.

P. B. K. w Bydgoszczy liczy 217 członków

rzeczywistych, oraz 4 członków dożywotnich.
W marcu b. r. przystąpiło 87 nowych członków

oficerów' tut. garnizonu. Koło w Solcu Kujaw*
skim pod energicznem kierownictwem p. dyr.
Czaczkowej liczy 28 członków.

W nr. 99 ,,Dziennika Bydgoskiego" z dnia

29. IV. b. r., ukazał się list nieznanego ,,ucze-

stnika-meiomana", poruszający sprawę koncer­
tów w ogrodzie teatralnym.

I r-zeczywiście. Sprawa ta, tak ze względu
na popularność ,,Teatralki", jako miejsca ro z­
rywkowego, w którem szerokie rzesze mie6 *

kańców, skazanych na letni pobyt w Bydgo­
szczy, mogą ,,się rozkoszować na tle zieleni j
błękitu Brdy koncertami muzyki symfonic-z­
nej", jak ze względu na rodzaj i poziom tych
koncertów, ora-z kwestję bezrobocia — wyma

ga omówienia, chociażby tylko dla wyjaśnię-
ctia owemu melomanowi", jak wygląda ona

,w istocie.

A więc, iak półsłów'kiem sam przyznaje
nieznany autor listu — zmobilizowanie orkie

MMMMjtaMMMlłllMmWIIHIM1- 11- lut

godz. przy ui, Paderewskiego 2. tel. 20-41.

—Szkoła powszechna im. E. Estkow-:,kiego
na Bielawkach w porozumieniu z Towarzystwa
mi działającemu na Bielawkach urządza ku ucz­
czeniu wiekopomnej rocznicy Konstytucji 3 Mi

ja uroczysty obchód dnia 3 maja 1933 r. o go
d-zinie 3 po poł- w sali Resursy Kupieckiej.

Wstęp dla dorosłych 49 gr. dla dzieci 29

gr. Czysty dochód przeznacza się na cele o-

światowe-
— Licytacja konia wojsk W czwartek dn

4 maja 1933 r o go-dzinie 10 na Placu Piastow­
skim w B vś';os,:czy odbęd(zie się s-przedaż Iicy
ta.cy in a -.vyaiakowanego konia wojskowego.

ideową" L. M., przypominają-: program znoj­
nej pracy, cel dążeń i wysiłków obywateli,
którzy w myśl szczytnej tradycji legjonowej,
wznoszą granitowe podstawy Odrodzonej Oj­
czyzny, w' c-odziennej, beżkrw rwej walce... ,

Twarde te słowa w-ywołały na obecnyc-h
głębokie wrażenie.

Przyrzeczenie złożyło 11 nowych członków',
w tem jedna kandydatka. Po przypięc-iu
znaczków organizacyjnych, jako w'idomych
oznak wspólności ideowej i przynależności
związkow-ej, zabrał głos komendant obwodu,

leg. 'nż. Mysłakowśki, który w jędrnych sło­
w'ach podkreślił ważność momentu ślubowa­
nia, wyrażając sw-ą radość z nowoclu wzrostu

szeregów młodo-legjonowyeh.
Imieniem nowomiauowanych członków L.

M. przemówił leg. referenci. Kretowic.z, który
złożył zapewnienie w'ytrwałej pracy dla P ań­
stwa i organizacji.

Na zakończenie 'uroczystośći orkiestra

pocztow'ców odegrała hymn narodowy, oraz

marsz I- Brygady.

Żyw-e oklaski po spraw-ozdaniach poszczę*
gólnyćh członków Zarządu wymownie św'iad­
czyły o tem, że zebran-i doceniają pracę tutej*
sz-ego P. B. K.

Na wniosek przew'odniczącego Komisji Re*

wizyjnej p. mec . dr. Drwięgi udzielono jedno*
głośnie Zarządowi absolutorjum.

Członkami nowej Komisji Rewizyjnej zo­
stali w'ybrani pp. rnec. dr. Drwięga, dr. Wiecki,
oraz przedstawici'el wojska. N a delegatów na

okręgowe i naczelne walne zgromadzenie wy*
brano p. insp. Klimesza oraz delegata wojska.

Żywa dyskusja wywiązała się nad prelimi*
narzem budżetowym na rok 1933*34. Na wnio

sek d-elegata Okręgu, podwyższono budżet w

rozchodach z 5200 zt na 6000 zl. Wniosek o

przyznanie dalszych 2000 zł na cele oświatowe

nie został przez zebranie zaakceptowany, bo

Zarząd wychodzi z założenia,. że w myśl sta'­
tutu P. B. K. zobowiązany jest w czasie wojny
nieść pomoc dia woj-ska w jak najszerszem te*

go słowa znaczeniu i że W'obec tego ko-niecznem

jest utrzymanie kapitału rezerwowego.
W w-olnych glosach p. gen. Thommće dzię*

kowal Zarządowi za j-ego pracę, przyrzekł jak
najdalej idącą pomoc oraz zwrócił się do spo'­
łeczeństwa z apelem, aby nadal popierało
wszystkie poczynania P. B. K.

Po wyczerpaniu porządku obrad zamknął
p. dr. Wiecki zebranie, zapewniając przedsta*
wiciela władz wojskowych, że całemu spoleczeń
stw-u bliskim i drogim jest żołnierz polski i dla*

tego też P. B. K., którego zadaniem jest nie*

sienie oświaty sv szeregi żołnierskie, cieszy się
ogólną symp-atją.

stry z bezrobotnych muzyków, czy to z pun­
ktu widzenia artystycznego poziomu koncer­
tów, czy też technicznej realizacji, jest trudne

i pozostać musi nadal w sferze pobożnych ży­
czeń. Pan ów, jako znawca muzyki musi to

przyznać. Z tych też względów, gospodarz
Teatralki" nie mogąc - jak w ubiegłych se­

zonach — 'za angażować orkiestry wojskowe:
(iiećyzja władz wojsk.), zakontraktował najpo­
ważniejszy w naszem mieście zespół K. P. W.

Pozostaje kwestja ostatnia, chociaż m ;-

mniej ważna, mianowicie sprawa bezroboc a

Otóż dla wyjaśnienia: orkiestra K. P. W. jest
zespołem nieetatowym, i utrzymuje się ze

składek członków, własnych występów i sub

wencyj K. P. W. Kierownictwo orkiestry za­
trudnia bezrobotnych muzyków, w pierwszym
rzędzie zredukowanych pracowników kolejo­
wych, w dalszym - także cywilnych. Liczpa
takich bezrobotnych w zespole orkiestrowym
K. P. W wynosi 14 osób . Lecz nie dość na

tem. Zarząd orkiestry K. P. W. jeszcze przed
,,melomanem zatroskał się o bezrobotnych
muzyków i zamiast słów - przyszedł im z po
mocą materialną.

Ostatni moment, już wyłącznie dla uspo-

kojenia obaw melomana"; Orkiestra KPW

dzieli się na dwa zgrane zespoły a więc tro­
ska o szkodę, jaką może ponieść kolej prze*f
zaniedbanie obowiązków służbowych przez o

soby koncertujące, również przestaje być gro­
źną.

APARATYiprzybory fotograficzne
kupisz najtan'ej w firmie 34*5

Foto-Kamera,
Bydgoszcz, Dworcowa 7.

Czy to towar polski
czy niemiecki?

Pewna firm a w Dziedzicach, produkująca
m. in. środki z marką ,,471.1", rozesłała klien­
tom okólnik, w którym, powołując się na opi-
nję Izby Przemysłowo - Handlowej w Biel­
sku, stwierdza, że jes-t własnośc-ią obywateli
polskich, zatrudnia robotników i pracowników
polskich, używa — z wyjątkiem olejków —

wyłącznie polskich surowców i półfabrykatów
i posługuje się polskiemi opakow'aniami. W ze

stawieniu z tym okólnikiem ciekawe jest ogło­
szenie wspomnianej f'irmy, zamieszczone w tych
dniach (21 kwietnia) rv niektórych dziennikach

warszawskich — gdzie nad tekstem reklamo­
w'ym spostrzegamy reprodukcię słoika z pięk­
nym napisem ,,krajowym":

,,Maćt Creme, W ortzeichen Geschuetzt!"

Firma w Dziedzicach wyrabia oprócz, ,,Matt
Creme" .i artykułów ,,4711'" również towary o-

znac-zone marką ,,Mouson". Ciekawe j-est, że

równocześnie wyroby Mouson ogłaszane są w

prasie niemieckiej (Bertiner Tageblatt z S-go
kwietnia) z zaznaczeniem, że jeszcze praszczu
rowie rodziny Mouson byli wiernymi poddany­
mi Fryderyka Wielkiego, a niemieekośei współ
czesnego Mousona wogóle niema potrzeby do­
w-odzić, jest, on ,,kerndeutseb" 5 w-yroby jego
powinny się znajdować w każdym rdzennie nie

mieekim domu !

Zestawienie przytoczonych faktów i dat jer
zastanawiające. Trudno się tylko zorjentować,
czy kupując taki słoik Mattel en:e albo Mou­
son, mamy do czynienia z tow:'rem niemiec­
kim, który chce udawać polski (pa-trz okólnik

bielski), czy też z towarem polskim który gwaj
tem chce uchodzić za niemiecki (Wortzeichen
geschuetzt!).
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Cukiernia-Kawiarnia

Od przeszło 60 la! uznana jako pierwsza
na miejscu. 3487

Ładna rodzinka...
Rodzina małorolnych Szulców ze. Żnina

złożona z ojca — Józefa, jego połowicy — Zo-

fji i sześciorga pociech, z których wyróżnić
należy 13-łetniego Florjana w-padła w brzyd
ką sprawę i to z powodu przywłaszczenia ss

bie cudzych kur.

Jeszcze w styczniu w wiosce Małe Łask

koło Żnina, kilku gospodarzy stwierdziło rów

nocześnie, iż nocami kurniki ich odwiedzają
nieznani zło-dzieje, w wyniku czego drób zni

ka w zastraszający sposób. O spostrzeżeniu
tem zawiadomiono policję i już wstępne do

chodzenia zaprowadziły posterunkowego na

podwórko imć pana Szulca, gdzie paradował ,

4 kury, które — jak się później okazało —

wywodzą swój rodowód z Lasek Małych. Za

gadnięta o pochodzenie kur gospodyni n;e po
trafiła dać wyjaśnień wobec czego policjant
wszedł do domu. Miał szczęście: na stole te

żało sześć prze-dwcześnie uśmierconych koko

szek, czekających na dalszą operację kulinar

ną. Po nitce do kłębka — i okazało się iż sy­
stematycznej kradzieży dokonywała wymienio­
na wyżej trójka. Dobrana rodzinka stanęła
przed Sądem Grodzkim w Żninie i opuściła
ławę oskarżonych z wyrokiem zasądzającym
Szulca na kaię aresztu przez 3 miesiące jeg j
żonę — 1 miesiąc i syna na dom poprawy-

Chłopina zatroskał się bardzo, bo nie bar­
d-zo chciało się mu iść za kraty, które nie sta

nowiły dla niego żadnej nowości, jako, że j 1

szcze ,,za Niemca" je odwiedzał, a i za czasów

polskich kilkakrotnie gościł w tym zakładz'e

Właściwie to nawet za nic: raz za pobici*
raz za oszustwo i kilka razy za kradzieże.- .

Ale od czegóż apelacja? Przed S, O- w

Bydgoszczy, jako przed instancją odwoławczą
stanęła, 1odzina Szulców ponownie, wypierając
się zgodnie jakiejkolwiek winy.

— ,To wszystko bez to, że ten pan poli­
cjant ma mnie w żołądku" — zakończył twoi-

stem mniemaniem pokrzywdzony Szulc. gdv
usłyszał zatwierdzenie wyroku I-szei instaną i

Niema rady, będą musieli posiedzieć.

Budujmy
,,fi o l e Narodowa,,!

Polski Siali krzyż
cieszy sie f-Stsża syanpadiy spofcczefislwa bucEsioslca.ego

3RCamordinesie

Orkiestra K. P. W. zatrudnia Bezrobotnych
CW spraw ie ifosscerlOw iw ,.Tcalir*s8ee,lJ
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ora dziurawki, dreny, stropówki w wyborowym gatunku
%E%JIbA* wszelkie ceramiczne produkty budowlane. -

- - ap^ra ara nr* gr belki, kantówka, deski, parkany, podłogi iBUDULłC" wszelkiego rodzaju gotowe wyroby stolarskie.

Dostarcza

Ini. J . CHRZANOWSKI,
Tarlak .,m 'a '

Toruń, Ul. B,da**ka 33 . Telefon 34.
Dogodne warunki kredytowe. 2426

PIERWSZORZĘDNY
gabinet kosmetyczny

nNimoza11
dypl, Universite de beaute
Cedib w Paryżu) odmładza,
usuwa wszelkie wady cery
i włosów, przyciemnia brwi
i rzęsy. Toruń, Szeroka 37
II. p. 1150

Kapelusze
Krawaty

Koszule
w ierzchnie i sp ortowe

Trykoty
skarpety, szelki, kołnierze, rękawiczki

wszelkie artykuły męskie poleca w wielkim
wyborze najtaniej 2514

A. NOZDRZYKOWSKI
Bydgoszcz ul. Mostowa 5.

OGŁOSZENIE.

W tutejszym rejestrze handlowym oddział A-

pod Nr, 163 dn'a 28 marca 1933 wpisano firmę:
Dom Spędycyjnc-Transportowy Lorber i Bieber-

stein w Gdyni. W spólnikami firmy są: kupiec Le­
on Lorber i kupiec Zalmen Biebersteln obaj z Ka­
towic. Jawna spółka handlowa. Spółka rozp'oczę­
ła sw e czynności 15 lutego 1933 r.

Zlec. Nr. 467 2501

Sąd Grodzki w Gdyni.

Ogłoszenie.
W tutejszym rejestrze statków handlowy :h

morskich pcd Nr. 80, dnia 28 marca 1933 r. wpis 1-

no kuter motorowy rybacki pod nazwą ,,Gdy 26 —

Orkan" o międzynarodowym sygnale odróżniają-
cym P. B. R. M. Wymiary kutra są następujące:
długość - 14,07 m,, szerokość — 4,86 m., głębo­
kość - .1,65 m., największa długość przedziału ma­
szynowego — 4,36 m. Pojemność brutto statku —

21,77 ton rejestrowych, pojemność netto statku —

9,45 ton rejestrowych. Kuter został zbudowany w

r. 1932 przez Fr. Ledtke w Gdyni. Właścicielem
kutra jest rybak Jan Nadolski z Gdyni, obywata
polski. Wszystkie warunki co do przynależność,
państwowej właściciela zostały wypełnione,
Zlec. 484 2500

Sąd Grodzki w Gdyni,

OGŁOSZENIE.

W tutejszym rejestrze handlowym oddział B.

pod Nr. 28 przy firmie: ,,Nauta" Spółka do w y­
konywania robót morskich i podnoszenia statków,
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z sied zi­
bą w Gdyni", dopisano: ,,Likwidatorem zamiano­
wano kupca Stanisława Wirpszę w Gdyni. Uchwa­
łą wspólników z dnia 31 grudnia 1927 r, rozwiąza­
no spółkę.
Zlec. Nr. 466 2499

Gdynia, dnia 4 stycznia 1930 r.

Sąd Grodzki.

SPIESZMY PO LOSY!
Do 5. dniowego I. ciągnienia.

W ygrane po 100.000, 50.000,15000,10000. 5.000,
2.000 , 1.000

2 5 1 2 Największy wybór losów.
Dla zamiejscowych odwrotna wysyłka losu za

opłatą zl. 10,30 na PKO 212064.

najstarsza1 najszczęśliwszaKolekturaLoteriiPaństwowe!
Właść. A. Krzewińska

Grudziądz, ul. Stara 11 parter.

Umnndarowania
lak i cywilne ubrania

z własnego i powierzonego materiału

wykonuje pierwszorzędnie, po niskich cenach

ZAKŁAD KRAWIECKI 2274

m . SKOPINSftl

Grudziądz, ul. WybicKiego 31.

letnie wycieczki

morskie
..

Angljł, Szk ocji, Irlandjl, Francji, Belgji,
Holandji, Danjl. Norwegji i Szwecji

wlipcu Isierpniu 1933 r.

Ceny biletów od 100. - z?.

Jnforrrracjel sprz edaż biletów w biurach

LINJI GDYNIA-AM ERYKA

w Warszawie - Marszałkowska 116

w Gdyni - ulv, Waszyngtona
we Lwowie — ul. Na Błonie 2

w Krakowi6 - ul. Lubicz 3

vw Rzeszowie - ul. Gro ttgera 1004

oraz w biurach podróży.

Bez paszportów *a.graniczny.ch i wiz.

Wydzierżawienie trawy na rowach dróg
powiatowych itp.

Użytkowanie traw na rowach i poboczach drogowych powiatu bydgoskiego
oddane zostanie na publicznej licytacji na 3 lata najwięcej dającym za natychmia*
stówą zapłątą. Przetarg odbędzie się w następującym porządku:

^iiiatiimwmimtnnHiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiuiiniHuiuiiiHiiiii^

( Giną Pola wi. fflieicieGiaMue.l i
i wraz zzrteszonemi Towarzystwami Poisliemi |
3 urządza w środą, dnia 3-go mafa 1933 r. I
1 o godz. 19.30 w sali Stoczni Gdańskiej |

(Werftspeisesale) Fuchswall

I Oioaysly wieczór pielił imuzyki polskiej 1
z udziałem 2480 9

| p. Ireny Dubiskiej (skrzypce) p. Janiny Tur- g
5 czyńskiej (śpiew) p. Prof. Józefa Turczyóskiego |

(fortepian) -

Pokoncercie zabawa taneczna.
H Ceny miejsc od G. 0.20 — G. 1.50,
^iiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiniiiimmiiiiiiłiHiiimiHiłm^iiiłiniiiiiitHtiHf^'

SześcioKlsiowa
Pilili SzkołaNisatlu

,,(m. Nikołaja RyAskiego”
Grudziądz

Jedyna tego rodzaju szkolą na miejscu przyj,
m uje już zapisy dzieci

d o wszystkich klas
w swym gmachu przy

ul. Nadgórwei Nr, 32.

Czesne dla klasy Lszej tylk o 10,— zł.

Przyjmuje się dzieci już od 6 roku życia
aby je do 12 roku przygotować do klasy
2442 Ilbciej gimnazjum.

Przy szkole internat dla chlppców.

Nigdynie zawiedzie się kto

wsjec,alnjin sAłJile Artjkulów Fslograficznyih ,,Foio"
kupuje:

błony, klisze, papiery fotogr., aparaty

ora%każdy będzie zadowolony, jeżeli po.
wierzy swoje p race fotograficzne

,iLabaratorjnm Foto Cheiniązne" firmy

L. 1. HAftSCZEWStCI '

Grudziądz, 1827 Toruńska 10.

Dobrze utrzymane

osobowe marki ,.Essex"
kryte sp rzeda tanio za ,

gotówkę 2367

FainjkaPapyDacbowiiIJnsiui"
T.z.o.p.wGdyniI

Pełno tłuste
mleko świeże z codzienną
dostawą do domu dostarcza

maj. Przysiek, telefon T o ,,

ruń 313. 22C2 1

Urządzeniu kąpie­
lowe. 'Urządzenia
klozetowe. Artyku­

ły kanalizacyine.
Blachy cynkowe,

pierwszorzędne towary
wielki wybór tanie teny

P. TftRREYi Turoń
Tel. 138. St. Rynek 23.

2068 i

Nasza

ZUPEŁNA LIKWIDACJA
daje wyjątkową okazję nabycia

za bezcen - niżej cen rynkowych *

Płaszczy damsKich i mąs-

Kicb - suKien damsKicb —

ubrań męsKicb - ubrań

i płaszczy dziecięcyeb - bła­
watów - tryKotaży — bie­
lizny - galanterii - Kołder -

firan i towarów KrótKicb.

H.SCHMECHEL IS-wie
1068 Grudziądz, WybicKiego 2/4*

Instrumenty
muzyczne, smyczkowe i dę­
te poleca Wytwórnia Instr.

Muzycznych St. Niewczyk,
Bydgoszcz, Śniadeckich 2

Przyjmuje również wszelki.
iastrum entv do nanrawy.

2325

POKOST 2401
FARBY

LAKIERY
PENDZLE

SZ BŁONY
TAPETY

:-:Ceny konkurencyjne:-:

)UNIVERSAL"
Drogtrja :—: Perfumeria

TORUŃ
Szeroka 17 - telef. 8 6 .

Piegi
usuwa pod gwarancją

,^jtelał*-Krem! słoik
tvlko2.- zł. J . Gadebusch
Poznań, Nowa 'ó 67

Dobre plonu
osiągniesz z dobry ch nasion

firmy
Stanisław Kalka

Handel nasion

Rudćosicz
ulica Śniadeckich 35
przy PI. Piastowskim 1721

Węgiel
górnośląski

brykiety, koks, drzewo do.
starcza każdą ilość, firma
J. Szczepankiewicz dawniej
,Płomień". Biuro i skład,

nica Sienkiewicza, dworzec
Zachodni (Szkolny) tel. 847 i

Przysposabiam do egza

minów, udzielam

lekcyj
francuskiego, angielskiego
niemieckiego i grv na for*

tepianie. Adam ska, S ukien i

n cza 4, Toruń. 803*\

Bandaże
rupturowe, opaski brzuszne, j
jako i reperacje wszelkiego,
rodzaju b andaży, wykonuje

Z. Górski
praktyczny bandażysta

ToruA, Male Garbary4.
2402)

Odcinek szosy Termin
Nazwa szosy w kim. licyta* Lokal licytacyjny

od do cyjny .i

Bydgoszcz-Nakło 93,260 98,0 4. 5- godz. 9 00 Oberża w Osowejgórze
98.0 107,0 4.5 . ,, 10 30 ,, w Kruszynie

107,0 112,918 4 .5 . ,, 12.00 .. P' Rossy w Slesiwej
Wojnowo-Zielonczyn 00 4,4 4.5 . ,, 17 00 u w Wojnowie

4,4 7,65 4.5. ,, 15.00 u P- Zaręby w Zielon-
czynie

Wojnowo- Sicienko 0,0 2,3 4.5. ,, 17.00 w Wojnowie
Osowagóra-Wierzchucin 0,0 3,6 4.5 . ,, 9 00 u w Osowejgórze

Obodowo 3,6 13,0 4 .5 ,, 17 00 ,, w Wojnowie
Bydgoszcz-Koronowo 1,5 8,0 5.5 -

,, 9 03 ,, p- Szmelca w Optawea
a, 8,00 13,00 5 .5 . ,, 10 30 ,, p. Geppelta w Try- l

szczynie
,, 13,00 18,00 5.5 . ,, 12.00 ,, p- Saganowskiego

,, w Gościeradzu
18.00 20,4 5.5 . ,, 15.00 ,, p. Frąckowskiego

w Koronowie
Koronowo-Kotomierz 21,5 23,0 5.5, ,, 15 00 ,, ,,

Wierzchucin 0,958 8,0 5.5 . ,, 15.00

,, Mąkowarsko 0,9 12,0 5 5. ,, 17 39 ,, w Salnie
,, Dziedno 23,0 32,0 6-5. ,, 11 00 ,, w Buszkowie

Tuchola-Mąkowarsko 32,0 42,9 6.5. ,, 9 00 ,, p. Bryckiego
Lucim-Wilcze-Sitowiec 0,0 2,9 6.5, ,, 900 ,, w Mąkowarsku

Osowagóra-Wierzchucin 0 0 10,0 6 ,5 ,, 13 00 ,, w Wilczu
Obodowo 13,0 20,0 6.5. ,, 18.OJ ,, p Cordego w Trze-

miętpwie
,3 20,0 25,0 6.5. ,, 16.33 ,, p. S zrajdy w Wierna-

chudnie

,, 25,0 32,54 6 .5 - 15.00 ,, p, Belińskiego w Wi*
skitnie

Drzewianowo-Słupowo 3362 7,336 6 5. ,, 18.00 ,, p Corde'go w Tres-
,, miętowie

Trzemietowo-Wierzchu- 0,0 2,0 6.5. ,, 18 00 ,, p. Corde'go w Trze-
cinek miętowie
Bydgoszcz-Świecie 3,5 12,0 8.5. ,, S30 ,, p. Gontarskiego

w Osielsku
u 12,0 17,0 8.5 . ,, 9 30 ,, ,,Czerwona Karczma'?

w Aleksandrowie I
17.0 22,0 8 .5 ,, 11 30 ,, p, Wolda w Włokactf

Koronowo Kotomierz. 8,0 13,9 8.5. ,, 13 00 ,, p. Drewki w Wu~

dzynie
Włoki 13,9 1.9,5 8.5. ,, 11.30 ,, p. Wolda w Włokach
Fordon-Włoki 23,0 27,7 -

,,
-

Bydgoszcz-Fordón 6,6 7,7 8.5. ,, 17 00 ,, p. Krygiera w For- :

donie
u 8,9 11,6 —

,,
— n P- Krygiera w For-

donie j
Fordon-Włoki 12,7 16,0 -- t;— ,, p. Krygiera w For­

donie j
n 16,0 23,0 - -

,, p. Lachmana w 'i
Strzelcach i

Toruń-Bydgoszcz 62,0 68,0 9.5. ,, 13.30 ,, w Przyłubiu Kraińsk,'
u 680 74,0 9.5 . ,, 12.00 ,, p. Szukały w Solcu j

Kujawskim
u 74,0 81,0 9.5 . ,, 11 00 ,, p, Breitkreutz w i

Plątnowicach
Inowrocław^Bydgoszcz 21,483 23,137 10.5. ,, 9.3C ,p. Kramera w Noweji

wsi Wielkiej I
26,819 38,827 1 0 5. ,, 11 30 ,, p Behnkego wBrzozi*

Brzoza-Łabiszya 0.0 0,773 10.5. ,, 11 30 ,,

Szubin Bydgoszcz 10,947 15,0 10.5- ,, 1130 ,,p. Webera w Kru­
szynie !

t' 15.0 19.5 10.5. ,, 15 30 ,, p. Klepera w Biało.
błotach j

Przewodniczący! Dr. Nowak. \
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najpoważniejsze wydawnictwo ilustrowane o największym
nakładzie dociera do wszystkich miejscowości w schod­

nich Kresów Polski. J7M

Skuteczny organ oilisiew iow y.

Niski cennik ogłoszeń dostosowany do

obecnych warunków gospodarczych.

Lwów, ul. Chorełczyzny 31.
Telefon admin. 73. Tel. red. 15,1-78 i 2-30.

nssisssiBsiesisnsnsnB.

i OLBRZYMIWYBÓRK
pończochy dam. jedwab doprania 2,90 1,90 1 20

pończochy dam. BEMBERG 5,40 4,50 3-40
pończochy dam. siatka jedwabna 5,75 4*75

pończochy dam. florow. 1,50 90 35
tenisówki damskie 1,65 90 55
tenisówki dziecięce 1,95 1,10 4 2

szlipfery damskie makko 2,60 1.50 8 5

szlipfery dz.ecięce makko rozm.: 0/45 gr. 1/55 gr.
11/65 gr. 111/65 gr.

figi dziecięce makko 0/43 gr. 1/50 gr.
2511 11/53 gr . 111/57 gr.

halki koszulki koszule nocne szlipfery

Now ości w rękawiczkach damskichidziecięcych

Bielizna męska
koszule wierzchnie, kołnierzyki, koszule tryko­
towe, kalesony trykotowe, krawaty, skarpety.

A. i W. Zietak,
Bydgoszcz ul.Mostowa 7.

WK3K3iS3iS3KStS3B3E

BYDGOSZCZ

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W czwartek dnia 4. 5. 1933 r. o godz. 12 w poi,
Sprzedam przy nL Toruńskiej 30 najwięcej dającemu
ta natychmiastową zapłatą: 2 zegary do piwa, 100

szklanek, 8 rołosów, 1 stół rozciągany, 2 tablice, urzą­
dzenie kręgielni, 1 pianino, oszacowanych na łączną
sumę 900,— zł.

Zlec. Nr. 903/8 2509

Malak, komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

W czwartek dnia 4 bm- o godz. 9 sprzedawać będę
za natychmiastową zapłatą przy ulicy Batorego 3:
2 stoły składowe, 2 regały, 1 biurko, 1 piec żelazny, 50

kapeluszy damskich, 22 mtr- Georgetty, 3 mtr. krepy
jedwabnej. Przedmioty oszacowane na zł. 1.062.

Zlec. Nr. 879V1!I. 2492
Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, Rewir IV

Z prawami szkól państwowych 8056

B-kSasowe gimnazjum żeńskie
G.Wlnogrodzkiego w Wejherowie

przyjmuje zapisy do wszystKichKlas, poczynając od Klasy
2-tUei.

Przy gimnazjum wstępne klasy koedukacyjne,
przygotowujące do gimnazjum nowego typu

jlimiiniiniiiniiiiiMiiiiMiiiiimwHniiiiiMeaaMtiininmHiiiiiHiiiniiiRMnNiiiiiiiHiiinimiimiiimiHiiitiMiiiiiiiiiiiitis

|Zdniem 1maja1933r.(
i biura i sRłady z ulicy Ilprzenosimy 1820M\
| ulicą Jączmienną Nr. 10 róg Sukienniczej j
I Pomorskie Stowarzyszenie Rolniczo-HandlowewToruniu. 11

NiiiłifiiiiiiiiiiłiiuiiiiiiiiitłiiiiiiitutttieiiifHuutiiHfniiiiniiiifiiiHiiiiiiiiuniniNttntimmii^'

1 milion zl
tym razem w szczęśliwej kolekturze

Paweł BillertTORUŃ
nie padło

zato paść mogą

2 miliony złotychw 27. Loterii Państwowej.
LosyI.kl.wcenie:10i)My4-20i.lzaVg--40slza7,

Proszę zamawiać jaknajwcześnie.i. gdyż ciągnienie rozpoczyna się
, jut 18 mpja br., a popyt na losy z powodu korzystnie ułożonego
i planu gry dla grającego jest bardzo wielki. — — — - — — IU

LICYTACJA PRZYMUSOWA,
W czwartek dnia 4 bm. o godz. U sprzedawać będe

za natychmiastową zapłatą przy ulicy Podgórnej nr. 6:

jedną piłę zapędową tarczową. Przedmiot oszacowany
na zł. 600.

Zlec. Nr. 880mU. 2491

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, Rewir IV.

cJSTastqfinig? ci m oże...

lal%kłMywm/mmtmmfkdeMim
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PRZETARG PRZYMUSOWY.

W czwartek 4 maja br o godz. 10,30 sprzedawać bę
dę przy ul. Jagiellońskiej 40 najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą: 100 beczek smoły dachowej ga­
tunek I.

Zlec. Nr, 823/8 2490

Komornik Sądu Grodzkiego, rew iru II. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 5 maja 1933 r. o godz. 10 przy uL Gdańskiej
25 sprzedam najwięcej dającemu za natychmiastową
zapłatą: 1 regał składowy duży z 2-ma drzwiami szk'a -

nemi, 1 drzwi oszklone z lustrem z pulpitem dębowym
i zegarem, 1 lustro kryształowe, 1 lampę elektr., 1 a-

parat mosiężny do zapalania cygar, 1 aparat mosięż­
ny do obcinania cygar, 4 lampy reflektorowe, stojak
wystawowy mosiężny, 1 piec kaflowy przenośny, wię­
kszą ilość waty mfSaiiliu, k art wistowych, Bridgowych
itd., ustników, papierośnic, fajeczek, szczotek do czy­
szczenia fajek, tabakierek, gilz dwuwatek gabineto­
wych, pudełek tutek ,rMonte Sante" itp. artykułów.
Przedmioty te oszacowano na łączną sumę 2 525,30 zł.
i można je oglądać w dniu licytacji w czasie wyżej o-

znaczonym.
Zlec. Nr. 855IVUJL 2484

Komornik Sądu Grodzkiego w Bydgoszczy, L rewiru.

JAOfFlLONSKA

CENTRALA KATOWICE.
Cenylosów:%40. - */*20. - V410. - st.

Ciągnienie rozpoczyna sie 18 maje br.
Zamówienia listowne załatwiamy odwrotniel P.K.O. 304,761.

2453

Gospodynie 1!

SABA
najlepszy proszek do szoro;
wania. 1983

Mam na sprzedaż
kompletną sypialkę w do­
brym stanie. B ardzo tanio.

Wejherowo, ul. 3 Maja 14.
C2389

Wtorek 2 maja o godz. 10

przedpołudn. odbędzie się
u p. Sądeckiego Mickiewicza

na różne partje towarów

galanteryjnych (Krawaty,
kołnierzyki, rękawiczki. poń;
czochy, wstążki, gu ziki)
2496 ( -) Chrzanowski
Komornik Sadu Grodzkiego.

Wapno
Cement
oferują

Bracia Pichert
Toruń, Przedzamcze 7.

teł. 1532 .

Chełmża, Kolejowa 19.
teł. 14 -

Chojnice, Szosa Gdańska 39.
tel. 2 x1. 3503

Pani
kulturalna, wykształcona, go*
spodarna, energiczna, przy;
stójna, wiek średni, obejmie
zarząd domu. opiekę nad
dziećmi. Zdanowiczowa,

Toruń, Bydgoska 58.
2425

Zgubioną
książeczkę wojskową na na;
zwisko Nusen Szocl Popow;
ski Łódź, wystawioną w

Łodzi przez P. K. U . unie;
ważniam . 3495

Ciiiramanta-Astrolog
światowej sławy z dlugole,
tnią praktyką Ryszard Mo.
ra wsk ZKalwini ten, który
jest ogłaszany przez radjo.
Powie każdej osobie z linji
rąk, rysów twarzy, o r a z

przy pomocy ,,La'ski magi;
cznej", a także z fotografii
i pisma jej przeszłość, i

przyszłość odgadnie myśli
i zamiary, powie do czego
każdy w życiu się nadaje.
Przyjmuje codziennie w To;
runiu Hotel Pod Orłem po*
kój 30. Pozostaje tylko do
S maja. 2370

Przetarg
połowy nieruchomości po,
łożonej w Grudziądzu przy
ul. Mickiewicza 23 odbędzie
się dnia J7 maja 1933 r.

Drugą połowę nieruchomość
ci można nabyć z wolnej
ręki. Oferty co do drugiej
połowy proszę składać na

piśmie w biurze adwokata
Roszaka. Grudziądz, ul.
Groblowa 3., i to w gazecie
wychodzącej 2 maja 1933 r.

2513

Pokój
z utrzymaniem dla 1. łub
dwóch panów do wynajęcia
Toruń, Prosta 3—5 I, p.

2497

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią do wy;
najęcia z częściowem ku.

pnem mebli. Adres wskaże
Dzień Pomorski Toruń.

2508

Sprzedam tanio

Motocykl, aparat anodowy,:
Bandonion1ioswojoną łani ej
Manikowski Toruń.Mokre
ul. Wodna 27. 3506

I

Artretyzm

Stemple
kauczuk, i mstalowe

najtaniej
Wytwórnia stempli

Pltcbockl i Włodarczyk I
Bydgoszcz, D worcowa 39,

Kapelusze
damskie najmodniejsze, naj;
taniej poleca ,,SŁOWIK'
Bydgoszcz, Dworcowa

3486
30.

Poszukuję
pokojowej młodej, piśmien.
nejzdobremi świadectwami,
lubiącej dzieci, bezwzgię;
dnie czystej. Zgłoszenia pi.
sęmne do administracji

ma Pomf.'skiego Toruń.
2519

Wydzierżawię
willę komfortową z ogro;
dcm \v śródmieściu. Adres
w ,,Dniu Pomorskim'' Toruń.

(*498)

Ziemniaki
jadalne i sadzeniaki w mniej;
szych i większych ilościach,
oddaje po bardzo korzyst­

nych cenach:

, ,TRANZYT44
w Toruniu Przedzamcze 20

Telefon 243. (2300

iatyzn
biece i Dzieci, nerwowe, po*
rażenia, Ischias, lumbago,
leczy się w ZdrojowisKu!
Inowrocław . Źródło miaey
ralne pitne. W ziewalnicf
solankowe. Kuracje ryczał;
owe. Informuje Zarząd.

Oszczodnw

Pani domu
używa

KAWĘzNowoczesnej
Palami Kawy

B. Araczewski

Toruń, Chełmińska

przy Rynku,

J
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Z o s ta tn iej c hw ili

Parlam ent bryfyfski nie pozwoli
się lak iraklowaC Niemcom fak Reichsfać

Anlynicntiecksenasiroie w londyńskie!IzbieGmfn

Londyn, 2. 5. (PAT). Nastrój antyniemiec
ki, panujący w angielskiej izbie gmin uwi*

. docznił się znowu wczoraj przy następującej
okazji:

Jeden z posłów Labour Party zapytał rząd,
jaką odpowiedź udzielił Niemcom na protest
niemiecki w związku ze znaną dyskusją w iz*

bie. W zastępstwie chorego ministra spraw

zagr. Simopa odpowiedział wicepremjer Bald*

win, który oświadczył, że Simon nie uważa

za potrzebne odpowiadać na pytania niemiec

kie, bagatelizując ten protest.
Wobec tego ten sam poseł Labour Party

nazwiskiem Cocks, przy ogólnym aplauzie w

izbie oświadczył, że rząd powinien był wogóle
odmówić przyjęcia do wiadomości tego bez*

czelnego protestu i zwrócić uwagę rządu nie*

mi. -ckiego, że parlamentu brytyjskiego nie

można tak potraktować jak rząd niemiecki

potraktował swój własny Reichstag.
Ten żywy nastrój izby znalazł swój jaskra

wy wyraz również i w cią-gu debaty, jaka się
później wywiązała nad sprawą nowo zawartej
umowy handlowej niemieokobrytyjskiej, przed
łożonej do ratyfikacji.

Byly minister Labour Party Grenwood

ostro skrytykował tę umowę, stwierdzając, że

rząd brytyjski zbyt wiele daje Niemcom kom

cesyj, wzamian za poważne pomniejszenie kon

51

tyngentu węgla ze 100.000 ton tylko do 80.000

ton miesięcznie. Wywody Grenwooda po*
pieral sir Austin Chamberlain, krytykując
również umowę, dającą korzyści Niemcom wza

mian za kontyngent węgla, który nawet nie

jest powrotem do kontyngentu z przed dwóch

lat. Sir Chamberlain zażądał odesłania pro

jektu umowy do komisji celem rozpatrzenia
tam uzupełnienia do tego projektu w sensie

dla Wielkiej Brytanji korzystniejszym. Rów*

nież byly minister kolonij Amery przyłączy!
się do wywodów Chamberlaina.

Waszungton za sia(ni quo w Europie
ffizesre Mulico sito moie zmusić do pokoju

Paryż, 2. 5. (PAT). ,,New York Herald Przyjęcie tej koncepcji przez rząd Stanów

Zjedli, dowodzi zasadniczej zmiany linji poli­
tycznej. ,,New York Herald Tribune" przy­
pusz-cza, że w najbliższym czasie Waszyngton
poweźmie decyzje, które równoznaczne będą z

ostatecznem zerwaniem z zasadą izolacji
Ameryki.

Tribune" twierdzi, że Waszyngton przychylił
się ostatecznie do koncepcji utrzymania status

quo w Europie, opartym na hegemonji Fran­
cji. Wobec stanowiska, zajętego przez Niem­
cy jedyną pomocą przy utrzymaniu pokoju w

Europie jest stała groźba użycia siły prze­
ciwko Rzeszy.

H ou iltl ekspertów w sprawach
gdańskich

zakończy!sweprace w iondijnic

Nola polska w sprawie
policfi gdaA skiei

Ł nowodu depeszy do Hitlera

Donosiliśmy niedawno, że Związek urzę­
dników kryminalnych policji gdańskiej wy­
stał do kanclerza Rzeszy Adolfa Hi­
tlera hodlowniczy telegram podpisany przez

prezydium policji gdańskiej.
W związku Z wysłaną depeszą do Hitlera

komisarz Generalny Rzplitej w Gdańsku wy­
siał do Senatu gdańskiego pismo w którem

podkreśla, że o ile wiadomość prasowa o wy­
słaniu telegram u do Hitlera zgadza się z rze­
czywistością, to z tego wynika, że niektóre

działy administracji wewnętrznej W. M . Gdań­
ska na własną rękę podejmują pewne kroki o

zabarwieniu i charakterze wyraźnie politycz-
neni. W danym wypadku chodzi o urzędników
policyjnych. Przedstawiciele służby policyj­
nej specjalnie powinni być wstrzemięźliwi, bo

kroki tego rodzaju muszą osłabić zaufanie do

ich bezstro(nności i obiektywności sił szero­
kich mas ludności gdańskiej.

W końcu swego pisma Komisarz General­
ny zapytuje się, czy i w jaki sposób Senat

gdański zamierza podobnym aktom w przy­
szłości przeciwdziałać.

Chorągwie ze iwaslyhą
nad Gdańskiem

Władze gdańskie pod naciskiem hitlerow*

ców, których popierali socjaliści i komuniści

ogłosiły dzień dzisiejszy jako święto. Na wie

łu domach powiewały chorągwie ze swastyką,
CO świadczy o wzmagającym się wpływie na*

rodowych socjalistów. W dzielnicach robotni*

czych widać było gdzieniegdzie wywieszone
chorągwie socjalistyczne i komunistyczne. -

Wieczorem w hali targowej hitlerowcy urzą

dzili zebranie, podczas którego wysłuchano
przez radjo przemówienia Hitlera.

137 nowych kapilanów
piechoty

Warszawa, 2. 5. (PAT). Dziennik Perso

nalny Mrn, Spraw W ojsk, z dnia 29 kwietnia

zamieszcza zarządzenie Prezydenta Rzplitej,
nadające 137 porucznikom piechoty stopień
kapitana.

Londyn, 2 . 5. (PAT), Obradujący od ty
godnia w- Londynie komitet ekspertów w

sprawach gdańskich w związku z kwestją
rewizji umowy warszawskiej ukończył swa

je prace, rozpatrzywszy marazie sprawą

organizacji celnej, przywilejów celnych o-

raz obywatelstwa i odroczył się do lipca.
W międzyczasie specjalny ekspert, po­

wołany przez 'komitet rozpatrzy sprawy, do

tyczące organizacji poczt i telegrafów.

Dalsze obrady komitetu odbywać się
będą częściowo w W arszawie, a częściowo
w Gdańsku,

Oczekiwać należy, że w lipcu prace eks

pertów zostaną zakończone i raport, zawie

rający opinję w sprawie rewizji umowy

warszawskiej przedstawiony zostanie Wy­
soki'emu Komisarzowi Ligi Narodów w

Gdańsku.

Jak senat gdański ukarze prowoka­
torów 9

Antypolskie wybrykiw wiosceBełdanów

W wiosce polskiej Bełdanowo, położonej
na terenie Wolnego Miasta, grupa, złożona z

około 60 członków urządziła demonstrację
przed polskim domem ludowym, wznosząc

okrzyki ,,Niech zginie Polska! Obudźcie się
Niemcy! Niech żyje Hitler!" i rzucając w ok*

na kamieniami.

Dodać należy, że przed kilku dniami nie*

znani osobnicy wymalowali na szyldzie domu

ludowego kilka swastyk hitlerowskich i gro
zili nauczycielowi Wrzcśnikowskiemu, który
kieruje domem ludowym. W związ'ku z tem

Macierz Szkolna zwróciła się z tą sprawą do

prezydjum policji w Gdańska o wszczęcie do*

chodzeń i ukaranie winnych. Macierz Polska

podała powyższe fakty również do wiadomo*

ści komisarza generalnego i wysokiego korni*

sarza Ligi Narodów.

raiCdzqnarodowu ztazd adwokatów
odbędzie się w 1934 r. w Warszawie
Lwów, 2. 5. (PAT). W dniu 29 i 30 kwiet

nia br. odbyło się we Lwowie posiedzenie za*

rządu głównego Związku Adwokatów Polskich

przy udziale delegatów oddziałów związku z

całej Polski.

Obrady toczyły się pod kierownictwem pre
zesa mecenasa Dzięgielewicza ze Lwowa i se­
natora Kobylińskiego z Katowic. Przedmio*

tem obrad było obecne położenie adwokatu

ry. Po dwóch dniach obrad powzięto szereg
uchwał m. in. w sprawie wprowadzenia są*
dów administracyjnych w calem państwie, —

uchylenie ograniczenia orzecznictwa adwo*

kackiego, zwłaszcza w sprawach dyscyplinar
nych, zamknięcia listy adwo'katów i obniżenia

opłat sądowych.
Następnie uchwalono zaprosić międzynaro

dowy związek adwokatów w Brukseli na do*

roczny kongres w 1934 r. do W arszawy i w

tym czasie odbyć w Warszawie walny zjazd
adwokatów polskich. (Ostatni wszechpolski
zjazd — jak wiadomo - odbył się w Toruniu

w 1928 r).
Na zakończenie obrad dokonano wyboru

władz Związku, powołując na prezesa dr. An

toniego Dzięgielewicza ze Lwowa.

P. O. W. w Poznaniu pod własnym
sztandarem

Uroczyste poświęcenie Sztaueluru w 85 rocznicę powstania
nierosławślficgo

VIII w Toruniu i wiele innych.Poznań, 2, 5. (PAT)- W niedzielę obcho­
dziła placówka poznańskiego i . O. W . uro -

caystość poświęcania sztandaru, która zbiegła
się z 85 rocznicą powstania wielkopolskiego
1848 x.

Na ur'oczystość tę przyOył p. Minister

Opieki Społ. dr. Hubicki, dalej wojewoda
Śląsk1 dr. Grażyński, wojewoda pomorski
Kirtiklis, generał Pasławski, dowódca O. K .

Rano w kościele garnizonowym odprawio­
na została uroczysta msza święta, poczem ks.

prof. Chiłomąr dokonał aktu poświęcenia no­
wego sztandaru. Rodzicami chrzestnymi byli
p. minister Hubicki, wojewoda poznański Ra­
czyński, dowódca Okręgu gen-jrał Frank i t.

d. Następnie przed kościołem odbyło się uro­
czyste wręczenie sztandaru przez ministra

Za 75 milionów zl.
biletów skarbowych

puszcza w obieg Banh Pohhl
(o)Warszawa, 2. 5. (teł, wł.) . Bank Pol­

ski rozpoczął w tych dniach sprzedaż bile­
tów skarbowych serji I, emitowanych przez
skarb państwa w wysokości 75 miljonów
złotych. Bilety te pomyślane są jako krót­
koterminowe 3- łub 6-miesięczne papiery
lokacyjne dla instytucyj kredytowych oraz

przedsiębiorstw, obracających większemi
sumami pieniężnemi. Bilety skarbowe z -

stały wypuszczone w odcinkach po 1000

i 10.000 zł. Procenty płatne są zgóry Z

chwi'lą zapadnięcia terminu płatności b ic-

ty skarbowe wykupywane będą przez 6

miesięcy przez wszystkie oddziały Banku

Polskiego oraz instytucje upoważn'one
przez ministerstwo skarbu. Bilety ski-bo­
we mają wszelkie prawa papierów pupiiar
nych i mogą być używane przy wpłacie
kaucyj, w adjów itd.

Odpowiedzmy wetem
za wet

gdy z kopalni nlensicclcicli
wyrzucały Polaków

Lipsk, 2. 5. (PAT). Donoszą z kół polskich
w Bornie, że jedna z miejscowych kopalń wę*
gla brunatnego zwolniła nagle z pracy kilku*

dziesięciu robotników polskich, zatrudnionych
od szeregu lat w tem przedsiębiorstwie. Jako

bezpośrednią przyczynę zwolnienia podano
fakt polskiego pochodzenia robotników. N a

opróżnione w ten sposób miejsca dyrekcja
kopalni ma przyjąć robotników niemieckich.

Wszyscy robotnicy są obywatelami polskimi.

Godne Polaka
stanowisko kiepury
Lipsk, 2, 5. (PAT). WyTaźae stanowi­

sko Kiepury, zajęte w wywiadzie z przed­
stawicielem jednego z dzienników polskich
w związku z afiszowaniem naszego rodaka

jako śpiewaka włoskiego i obywatela Italgi
wywołało w całych Niemczech głośne echo.

Wiele dzienników przedrukowało w stre­
szczeniu oświadczenie Kiepury, że nigdy
nie myślał o zmianie obywatelstwa polskie­
go i gotów jest nawet zrezygnować z wszel

kich występów w Niemczech, gdyby kwe-

stja jego obywatelstwa przy sporządzaniu
kontraktu miała być poruszana

Pisza św. dla Polaków
w Niemczech

,,prowolcactat" uczuC
niemiecki cli

Essen, 2. 5. (PAT). Wychodząca w Bo*

chum hitlerowska ,,Rote Erde" w bezczelny
sposób napada na mniejszość polską zato, że

do kościoła przynosi swoje chorągwie, fakt

ten określając jako ,,echt polniisohe Frech*

heit". Dziennik oburza się, że msza odpra*
wiana dla Polaków nie jest cicha i przez to

,,staje się prowokacją dla ludności niemiec*

kiej". Przy końcu artykułu dochodzi dzień*

nik do wniosku, że ,,wielkoduszność niemcó'w

wobec Polaków i żydów od dawna byla wiel

kim błędem".

Ziemianin z powiatu morskie­
go komisarzem rzaoowum

dóbr wilanowskich
(o) Warszawa, 2. 5. (tel. wł.) Dowiadujemy

się, że w związku z ciężką sytuacją dóbr wi*

Sanowskich p. Branickiego został w tych dniach

wyznaczony przez władze komisarz rządowy.
Na stanowisko komisarza rządowego powołany
został Zygmunt Hempel, właściciel majątku
Barłonino w powiecie morskim.

Hubickiego prezesowi placówxi poznańskiego
P. O. W . dyrektorowi Łukomskiemu. Na za­
kończenie uroczystości przed gmachem ko­
mendy miasta odbyła się defilada delegacji
P. O. W . oraz pokrewnych organizacyj, jak
zastępów PW i WF, Harcerstwa i t. d . De­
filadę odebrał p. minister H ubicki wraz z wo­
jewodą Raczyńskim . Popołudniu odbyła się
uroczysta akademia w Teatrze Wielkim.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, M ickiewicza 3
Red, odpowiedzialny na Bydgoszcz Józef Dobrostański Mostowa 6,

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wilbelm Grimsmann,
Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, l, p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynią Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialuy na Inowrocław, Bronisław Jędrzejczak,

Inowrocław, plac Kasprowicza 4a.
Redaktor odpowiedz, na Grudziądz, Józei Stanąćb, Grudziądz, Rynek W/ll,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
^dawnictwot ,,Dzień Pomorskift, . Dzień Bydgoski** Gazeta Morska*1,

,,Dzień Grudziądzkiu ,,,Dzień Ku,fawstci"

dkfadem i czcionkami PomorskiejDrukarni PoiniczejS. A .

w Toruniu

Abonament miesięczny wynoai

w ekspedycji miejscowych agencjach . . , **f* *it*3.- *l

z odnoszeniem do domu w Toruniu .

* ** * 3.40 zł

przezpocztązodnoszeniem ...

*** **** ^ ** *3.36zł

pod opaską 4.50 zł

w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca ..... 2.30gd
z odbieraniem w administracji wprost gd 2.zagranicą 4 gd. .7 .

- gd
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za­
kładzie strajki), Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pisma

*


